
Zakończeni© 
rWw w Kassel
f KASSEL (PAP). — Wy 
fczw&rtek wieczorem, po 
godz. 19.30 zakończyło się 
W Kassel drugi® spotkanie 
szefów rządów oibu państw 
niemieckich Willi Stopha i 
Willy Brandta.

Następnie przewodniczą­
cy Rady Ministrów NRD 
Willi Stoph i kanclerz fe­
deralny Willy Brandt u- 
dali się pod pomnik ofiar 
faszyzmu w Kassel, gdzie 
»łożono wieniec.

Po zakończeniu obrad 
m'ędzy delegacjami NRD i 
NRF rzecznik rządu za- 
chodnioniemiecklego Con­
rad Ahler.s zakomunikował, 
łź nie zo-stanie ogłoszony 
żaden komunikat.

67 posiedzenie w sprawie WieSaama
Po 16 miesiącach
rokowań paryskich

PARYŻ (PAP). We czwartek 
odbyło się kolejne 67 posie­
dzenie plenarne czterostronnej 
konferencji w sprawie Wiet­
namu.

Zastępca szefa delegacji Tym 
czasowego Rewolucyjnego Rzą 
du Republiki Wietnamu Po­
łudniowego Din Ba Thuy o- 
świadczyl na posiedzeniu, że 
administracja Nixona w dal­
szym ciągu rozszerza agresje 
w Wietnamie, Kambodży i La 
osie.

Przedstawiciel delegacji DRW 
Nguyen Minh Vy zaznaczył, 
ża USA kontynuując wojnę w 
Wietnamie południowym roz­
szerzają agresję na inne kraje
— na Kambodżą i Laos. Pod­
kreślił on, że USA wysiały 
swoje wojska do Kambodży 
gwałcąc niezależność, neutral­
ność i suwerenność tego kraju 
i rozszerzając wojnę na cały 
Półwysep Indochiński. Po 16 
miesiącach rokowań paryskich
— jest rzeczą zupełnie jasną,

— powiedział Nguyen Minh Vy 
że rząd Stanów Zjednoczo­
nych kontynuuje swoją poli­
tykę agresji 1 neokolonializmu 
w Wietnamie południowym.

DZKNNK MENCH
Rok XXVI, nr 120 (8039) Piątek, 22 maja 1970 r. Cena 50 gr

Wojska sajgońskie
nie zamlepzalą 
wyccfcć się z Kambodży

PARYŻ (PAP). Marionetko­
wy wiceprezydent reżimu saj- 
gońskiego gen. Cao Ky oświad 
czył we czwartek, że byłoby 
naiwnością oczekiwać, iż woj­
ska sajgońskie wycofają się z 
Kambodży do 30 czerwca br., 
Jak to zapowiedział dla wojsk 
amerykańskich prezydent Ni­
xon. Sajgończycy zamierzają 
pozostać w Kambodży tak dłu 
go,' „jak to będzie potrzebne” i chcą „wykorzystać okazję 
tlla zapewnienia bezpieczeństwa 
swemu krajowi”.

Gen. Ky wypowiedział się 
Ea stworzeniem tzw. korytarza 
wojskowego, który obejmował 
by Wietnam południowy, Kam 
bodżę, Laos, Syjam i który 
miałby ułatwić „walke z ko­
munizmem”. Generał stwierdził 
też, że do chwili obecnej prze 
Wieziono do Wietnamu połud­
niowego ponad 50 000 Wietnam

Leonid Teliga 
nie żyje

We czwartek zmarł w War­
szawie w wieku 53 lat Jeden 
e najsławniejszych żeglarzy 
Świata Leonid Teliga

czyków stale mieszkających w 
Kambodży. Reżim sajgoński 
zamierza w ten sposób „za­
pewnić bezpieczeństwo” dal­
szym 600 000 Wietnamczyków.

Z doniesień amerykańskich 
agencji prasowych i korespon 
dentów dzienników z terenu 
działań wojennych w Kambo­
dży wynika, iż nastąpiło tam 
dalsze rozszerzenie agresji a- 
merykańskiej ł wojsk sajgoń- 
skich. Obecnie na terytorium 
Kambodży w działaniach wo­
jennych bierze udział ponad 
80 tysięcy interwentów’.

5B kr«iu

Wczoraj udał się do 
Berlina zachodniego na 
obrady II Zjazdu Socja­
listycznej Partii Jedno­
ści Berlina Zachodnie­
go, członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR I 
sekretarz KW w Gdań­
sku Stanisław Kociołek 
w towarzystwie zastęp­
cy członka KC, zastęp­
cy kierownika Wydzia­
łu Zagranicznego KC 
PZPR Mariana Renke.

Na zdjęciu: Stanisław 
Kociołek żegna się z J. 
Tejchmą na lotnisku 
L żęcie w Warszawie.

WARSZAWA (PAP). Z oka­
zji przypadającego 24 bm. 
Dnia Hutnika święta ćwierć- 
milionowej rzeszy polskich 
metalurgów, przewodniczący 
Rady Państwa marszałek Pol­
ski Marian Spychalski przy­
jął we czwartek w Belwederze 
delegację hutników z prze­
wodniczącym Zarządu Głów­
nego Związku Zawodowego 
Hutników Józefem Kieszczyń- 
skim.

WARSZAWA (PAP). Pod 
przewodnictwem min. Janusza 
Wieczorka obradowała wczo­
raj komisja Rady Ministrów 
do spraw prezydiów rad na­
rodowych. Tematem posiedze­
nia są m. in. przygotowania 
do narodowego spisu pow­
szechnego oraz projekt meto­
dy normowania obrad etato­
wych w biurach gromadzkich 
rad narodowych. 
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Posiedzenie komitetu ministrów obrony
państw — uczestników
Układu Warszawskiego

SOFIA (PAP). Na kolejne 
posiedzenie komitetu ministrów 
obrony państw — uczestników 
Układu Warszawskiego przy­
byli 20 bm. do Sofii: generał 
pułkownik Martin Dżur — mi­
nister obrony narodowej Cze­
chosłowackiej Republiki Socja­
listycznej, generał armii Heinz 
Hoffmann — minister obrony 
narodowej Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej, generał 
broni Wojciech Jaruzelski — mi 
nistcr obrony narodowej Pols­
kiej Rzeczypospolitej Ludowej,

Kpt. Leonid Teliga na 
otwarciu sezonu żeglar­
skiego wiosną 1969 r. W 
Gdyni.
Leonid Teliga urodził się 

88 maja 1917 r. w Wiaźmie. 
Już od wczesnej młodości inte 
resował się żeglarstwem. Przez 
długie lata marzył o wielkich 
podróżach żeglarskich. Świa­
tową sławę przyniósł mu sa­
motny rejs ńa jachcie „Opty” 
dookoła świata. Rozpoczął go 
25 stycznia 1967 r. w Casa­
blance i zakończył w tym sa­
mym porcie 16 kwietnia 
1969 r.

Właściciel losu 
nr 138094
który wygrał „Fiata“
nadal nieznany

Wczoraj po południu ko­
misja ciągnienia Wielkiej 
Jubileuszowej Loterii Fan­
towej „Dziennika Bałtyc­
kiego” zakończyła pracę. 
Rozlosowano 5117 fantów. 
Jutro podamy gdzie i kie­
dy udostępniona będzie do 
wglądu oficjalna lista nu­
merów, które wygrały na­
grody.

Dotychczas nie zgłosił 
się do nas posiadacz losu 
nr 133094, który wygrał 
główną nagrodę loterii — 
samochód „Fiat 125P”. 
Wszystkich uczestników 
prosimy zatem o dokładne 
skontrolowanie posiada­
nych numerów losów, a 
posiadacza szczęśliwego lo­
su o skontaktowanie się z 
redakcją.

Zegnaj kapitanie
— Za parę godzin ruszam 

W nieznane — mówił Leonid 
Teliga, odpływając z Fidżi ku 
Cieśninie Torrensa. Zostało mi 
tej wody sporo, będą pruł ile 
gię da...

Kapitan Teliga ruszył w swe 
największe nieznane, w naj­
dłuższy rejs i ostatni. Zostawił 
za sobą życie jak pasjonującą 
powieść. Miał być lekarzem, 
ale skończył Bzkołę podcho­
rążych piechoty w stopniu 
podporucznika.

Kontuzjowany w boju pod 
Tomaszowem Mazowieckim, 
ucieka z okrążenia i przedzie­
ra się na wschód. W Związku 
Radzieckim pływa na kutrach 
rybackich, a po ukończeniu 
szkoły szyprów, już jako ka­
pitan statku „Wola”, ewakuu­
je oblegany Rostow. W armii 
na Bliskim Wschodzie dowo­
dzi kompanią piechoty, a 
potem w Anglii zaciąga się 
do polskich sił lotniczych, 
walcząc w Dywizjonie 300, 
imienia Ziemi Mazowieckiej.

Po zakończeniu wojny studiu­
je angielski i ekonomię w 
Oksfordzie, po powrocie do 
kraju pracuje jako dzienni­
karz i tłumacz literatury ro­
syjskiej i angielskiej. Bierze 
udział w pracach komisji roz­
jemczej ONZ w Korei i Lao-
sie...

Leonid Teliga ukochał mo­
rze i fascynował się tym ży­
wiołem.

Morze i przygoda wypełnia­
ły dorobek literacki Leonida 
Teligi: opowiadania i wiersze, 
słuchowiska radiowe i felieto­
ny, książki, honorowane na­
grodami literackimi.

Na widok lądu po drugiej 
stronie oceanu, uderzył się 
twardą od lin i roboty pokła­
dowej dłonią w udo i wy­
krzyknął: — zrobiłeś to bra­
cie!

I napisał w notatniku:, nie 
czułem jeszcze żadnej dumy, 
żadnej radości, że właściwie 
już jestem po drugiej stronie 
Ü Dokończenie na str. 2

general pułkownik Jon Ghe- 
orge — pierwszy zastępca mi­
nistra sil zbrojnych i szef 
sztabu generalnego Socjalis­
tycznej Republiki Rumunii, ge­
nerał pułkownik Lajos Chine- 
ge — minister obrony Węgier­
skiej RepubliKi Ludowej, mar 
szalek Związku Radzieckiego 
AndrieJ Greczko — minister 
obrony Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich, 
marszałek Związku Radzieckie 
go Iwan Jakubowski — dbwód 
ca naczelny zjednoczonych sil 
zbrojnych państw — uczestni­
ków Układu Warszawskiego.

21 bm. rano rozpoczęło się 
posiedzenie komitetu ministrów 
obrony. Otworzył je minister 
obrony narodowej LRB, ge­
nerał armii Dobri Dżurow. Po 
witał on uczestników posie­
dzenia w imieniu KC BPK i 
jego pierwszego sekretarza To 
dora Ziwkowa oraz w imieniu 
rządu Ludowej Republiki Buł­
garii, życząc im pomyślnych 
i owocnych obrad.

( Dzisiaj 
w Łebie 

(w poniedziałek 
w Dzierzgoniu

„DZIENNIK
BAŁTYCKI”

zaprasza swoich CZY­
TELNIKÓW i SYMPA­
TYKÓW na spotkanie z 
przedstawicielami re­
dakcji z okazji 25-lecia 
naszej gazety.

Dzisiaj, w piątek spo­
tykamy się w Łebie w 
kinie „Rybak” o godzi­
nie 17.

W najbliższy ponie­
działek 25 bm. spoty­
kamy się o godz. 18 w 
Dzierzgoniu w kinie 
„Przyjaźń” przy ul. 
Gen. Zawadzkiego 8.

W programie:
© rozmowy z Czytelni­

kami
© konkursy ż nagroda­

mi (mini-robot lub 
aparat tranzystoro­
wy, aparat fotografi­
czny, sprzęt turysty­
czny)

© w części artystycznej 
wystąpią: czechosło­
wacki zespół muzy- t 
czno-wokalny „Con­
tinental”, piosenkar­
ka Lena Maciganow- 
ska-Pietras, aktorka- 
humorystka Wanda 
Dembek, a w Dzierz­
goniu aktor Tadeusz ( 
Rosiński.

Zastosowanie elektroniki
w przemyśle budowlanym

Wczoraj w Sopocie rozpoczęła się trzydniowa I Ogólno­
krajowa Ekonomiczno-Techniczna Konferencja Naukowa na 
temat zastosowania elektronicznej techniki obliczeniowej w 
przemyśle budowlanym. W związku z tym organizatorzy: 
Ministerstwo Budownictwa i Przemysłu Materiałów Budo­
wlanych, Oddział Wojewódzki Polskiego Towarzystwa Eko 
nomicznego w Gdańsku, Centrum Elektronicznej Techniki 
Obliczeniowej Przemysłu Budowlanego i Gdańskie Zjedno­
czenie Budownictwa zorganizowały konferencję prasową, 
na której udzielali informacji i odpowiadali na pytania, 
zadawane przez dziennikarzy wiceminister budownictwa i 
przemysłu materiałów budowlanych inż. Czesław PRZEWO 
ZNIK, pełnomocnik do spraw ETO prof. Stanisław KIELAN 
i dyr. GZB inż. Mieczysław WÓJCIK. W konferencji uczest 
niczyi także sekretarz KW PZPR Włodzimierz STA2EWS 
KI.

W roku 1944 na święcie 
funkcjonowała tylko jedna 
maszyna elektronowa. Do 
roku 1930 liczba ta wzroś­
nie prawdopodobnie do 650 
tys. sztuk. Najszybsza ma­
szyna świata obecnie „pra 
cująca” przeprowadza 30 
milionów operacji na se­
kundę.

Polska dysponuje obec­

nie około 170 maszynami 
elektronowymi (małymi i 
dużymi), które przemysł bu 
dowlany wykorzystuje w 
około 50 proc. W roku 
1980 będziemy ich posiadać 
2000 sztuk. (Przemysł bu­
dowlany przeznaczył na ten 
cel ca 1,6 mld zł).
© Dokończenie na str. 2

«Dziennik« z mity za kulisami lealru »Syrena«
Hanka Bielicka

Już za kilka dni w hali 
Stoczni Gdańskiej zapre­
zentujemy naszym Czytel­
nikom z okazji jubileuszu 
„Dziennika Bałtyckiego” 
imprezę artystyczną pn. 
„Uśmiech z błękitem” z 
udziałem artystów Teatru 
„Syrena” w Warszawie. 
W związku z tym złożyliś­
my ostatnio wizytę za ku­
lisami tego teatru.

Występ na koncercie 
„Dziennika Bałtyckiego” po 
pularnej aktorki Hanki 
Bielickiej zbiega się z 30- 
leciem jej pracy artysty­
cznej.

— Publiczności Wybrzeża 
jest pani znana doskonale. Ja 
kie są pani wrażenia z wy­
stępów i pobytów na Wybrże 
żu Gdańskim?

— Mogę śmiało powie­
dzieć, że razem z wami od 
budowywałam Wybrzeże. 
Już w 1947 roku występo­
wałam w teatrze w 
Gdyni razem z mi­
strzem Ludwikiem Sem­
polińskim, a później wie­
lokrotnie oglądała mnie 
publiczność Wybrzeża, na 
estradach trójmiasta. Bar­
dzo często brałam udział 
w podwieczorkach przy 
mikrofonie, organizowa­
nych przez W Al A W 
„Grand Hotelu”.

— 30 lat to szmat czasu. 
Prosimy o kilka słów na te­
mat pani kariery artystycz­
nej i planów na przyszłość?

— Od 1944 roku wystę­
powałam w Białymstoku, 
później w Łodzi i Warsza­
wie. W Warszawie naj­
pierw w Teatrze Współcze

snym, a potem przez dłu­
gie już lata w Teatrze 
„Syrena”. Mogę zdradzić, 
po raz pierwszy zresztą pu 
blicznie, tajemnicę, że już 
w przyszłym sezonie tea­
tralnym rozstaję się z „Sy 
reną” i przechodzę do Tea 
tru Ludowego. Decyzję 
tę przemyślałam, obawiam 
się trochę, że znudzi­
łam się może publiczno­
ści na estradzie.

Kazimierz Brusikiewicz
Już od 25 lat występuje 

na różnych scenach, a 
więc wraz z naszą gazetą 
obchodzi srebrny jubileusz. 
Widywaliśmy go w teatrze 
Wilhelma Horzycy, a od 
1950 roku w Teatrze Saty­
ryków. Następnie — już 
nieprzerwanie — w „Sy­

renie”. Jest także znanym 
aktorem filmowym i tele­
wizyjnym. Już od 12 lat 
odtwarza postać Malinow­
skiego w podwieczorku 
przy mikrofonie.
© Dokończenie na str. 2

Towarzysz JERZY MATUSZKIEWICZ 
Redaktor Naczelny „Dziennika Bałtyckiego’*

Przesyłam najlepsze pozdrowienia i życzenia dale 
szego rozwoju pisma oraz wszelkiej pomyślności ko­
leżankom i kolegom.

Kierownik Wydziału Kultury KC PZPR 
WINCENTY KRASKO

SZANOWNI KOLEDZY!
Przesyłam serdeczne życzenia jubileuszowe. Okres 

mej pracy na Wybrzeżu w Redakcji „Dziennika Bał­
tyckiego” wspominam z prawdziwym sentymentem.

MARIAN BRANDY?“ 
Warszawa

REDAKTOR NACZELNY 
„DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO”

Z okazji 25-lecia „Dziennika Bałtyckiego” skła­
damy najserdeczniejsze gratulacje całemu Zespołowi 
Redakcyjnemu, życząc dalszych sukcesów w pracy 
zawodowej i życiu osobistym.

W okresie 25 lat w poczytnym „Dzienniku Bałtyc« 
kim” ukazało się wiele artykułów omawiających do« 
rohek powiatu nowodworsko-gdańskiego. Od początku 
istnienia „Dziennika Bałtyckiego”, w reportażach, no­
tatkach prasowych i felietonach wskazywano na tru« 
dne chwile pierwszego okresu po wyzwoleniu, aż po 
osiągnięcia dnia dzisiejszego, pokazywane — w cyklu 
„Gdańska 13 — Nowy Dwór” — w reportażach pod­
sumowujących dorobek pięknej 1 bogatej ziemi żu­
ławskiej w okresie 25-lecia Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej.

Pracą swoją „Dziennik Baltyeki” przyczynił się do 
popularyzowania osiągnięć naszego powiatu, mobili« 
zowania ludności do wykonywania zadań społeczno- 
-gospodarczych oraz do usprawnienia form i stylu 
pracy naszych jednostek organizacyjnych ! gospodar« 
czych. Za to wszystko jeszcze raz proszę przyjąć sło« 
wa uznania i życzenia dalszych sukcesów w pracjf 
dla dobra naszej Ojczyzny — Polski Ludowej.

Przewodniczący I sekretarz KP PZPR
BOlSlAwRKLEIN STANISLAW ANISZEWSK.

Redaktor Naczelny 
„DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO”

Z okazji jubileuszu 25-lecia „Dziennika Bałtyckie­
go” przesyłam w imieniu kierownictwa Stoczni Gdań­
skiej im. Lenina oraz swoim własnym serdeczne 
gratulacje. Życzę Towarzyszowi Redaktorowi ł całe­
mu Zespołowi zadowolenia i pracy, dalszych sukce­
sów dziennikarskich, a także wiele pomyślności 
i szczęścia y/ życiu osobistym.

Dyrektor stoczni 
Inż. IGOR SAWIŃSKI

REDAKTOR NACZELNY 
„DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO” 
tow. JERZY MATUSZKIEWICZ

Z okazji 25-lecia „Dziennika Bałtyckiego” przesy­
łam w imieniu załogi i kierownictwa Zarządu Portu 
Gdynia serdeczne gratulacje.

Popularny „Dziennik” ma wśród załogi naszego 
przedsiębiorstwa bardzo liczne grono swych stałych 
czytelników. Wasza gazeta bardzo często porusza pro­
blematykę portową, która nas szczególnie interesuje. 
Zadowoleni jesteśmy, że Wasza odpowiedzialna służba 
dziennikarska przez cały 25-lctni okres działania 
przynosiła naszemu społeczeństwu nie tylko codzien­
ne informacje z kraju i ze świata, ale również speł­
niała ważne funkcje polityczne, społeczne i kulturalne.

Całemu Zespołowi Redakcyjnemu życzymy dal­
szych sukcesów w pracy dziennikarskiej oraz szczęścia 
1 pomyślności w życiu osobistym.

Dyrektor
(wz) mgr ST. PACANOWSKI

^ REDAKTOR NACZELNY 
~ „DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO”

Z okazji jubileuszu 25-lecia poczytnego „Dziennika 
Bałtyckiego” w imieniu Prezydium DOKP Gdańsk 
i wszystkich kolejarzy okręgu gdańskiego, składam 
całemu zespołowi redakcyjnemu i technicznemu ser­
deczne gratulacje i życzenia wszelkiej pomyślności 
w pracy zawodowej oraz w życiu osobistym.

W ciągu minionych 25 lat tematyka związana z 
działalnością PKP podejmowana była na lamach 
„Dziennika Bałtyckiego” tak często, że dziś nie spo­
sób ustalić, ile razy miało to miejsce, przy czym 
zawsze z dużą znajomością nurtujących nas proble­
mów. Sprawiło nam to wiele satysfakcji, zaś uwagi 
krytyczne pomagały w wyeliminowaniu nieprawidło­
wości.

Przedstawiciel Waszej Redakcji towarzyszył nam 
przy wszystkich ważniejszych wydarzeniach.

Dziś, składając podziękowanie za 25-lelnią współ­
pracę, wyrażamy przekonanie, że będzie się ona ukła­
dała równie pomyślnie nadal, przez następne 25-lecia, 
służąc dobrze społeczeństwu.

Jeszcze raz gorąco gratulujemy 1 życzymy serdecz­
nie, po kolejarsku „zielonego światła”.

Naczelny dyrektor 
Inż. STEFAN MICHAŁOWICZ

#pigtdat
Przewidywany przebieg po­

gody dla wybrzeża wschodnie­
go na 22 bm.

Zachmurzenie zmienne, miej 
seami przelotne opady deszczu. 
Temperatura od 8 do 15 stop­
ni. Wiatry umiarkowane po­
łudniowo-zachodnie i zachod­
nie.

Centralne Biuro Wzornictwa 
Przemysłu Lekkiego przygoto­
wało kierunkową kolekcję u- 
biorów damskich i męskich 
na sezon wiosenno-letni przy­
szłego roku. Kolekcja ma słu­
żyć producentom konfekcji, ga 
lanterii i obuwia jako wzory 
ilustrujące modną linię odzie­
ży, jej koloryzację, zestawienia 
dodatków itp.

Centralne Biuro Wzornictwa 
proponuje na wiosnę 1 lato 
przyszłego roku trzy długości 
v.’, modzie damskiej; długość 
do połowy łydki — tzw. mi-

Propozycje 
mody letniej
nie głównie w płaszczachj dłu­
gość nieco poza kolana — i 
ta chyba będzie najpopułąrniej 
sza — oraz mini — z tym, że 
suknie takie występują jako 
tuniki do spodni lub noszone 
są do dłuższych płaszczy. Na 
wiosnę i lato 1971 CBW po­
leca płaszcze o kroju koszu­
lowym, z paskiem, kieszeniami 
| rozcięciami z tyłu. Rozcięcia

sięgające powyżej kolan są też 
często stosowane w sukniach 
ł dłuższych spódnicach. W dal 
szym ciągu królować mają w 
damskiej modzie swetry — ka 
mizele i tuniki. Dla młodych 
mężczyzn proponuje sie długie 
płaszcze o charakterze sporto­
wym szyte z tkanin w kratę. 
Linia garniturów w umiarko­
wanym romantycznym stylu — 
obowiązuje nadal. Modne sta­
ją się natomiast koszule z du 
żyml kołnierzami — do bar­
dzo szerokich jedwabnych kra 
watów.
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Alarmająca sytuacja na drogach
Irak opieki nad dziećmi 
- przyczyną tragicznych wypadków

Komenda Główna Mili­
cji Obywatelskiej notuje w 
br. znaczny wzrost liczby 
wypadków drogowych oraz 
utonięć dzieci. Z reguły 
podstawową ich przyczy­
ną jest brak opieki nad 
nieletnimi ze strony rodzi­
ców. Z przeprowadzonej 
analizy wynika, że od wie­
lu lat liczba tych wypad­
ków podwaja się w mar­
cu — w stosunku do okre­
su zimowego — i od kwiet 
nia systematycznie wzra­
sta.

Również w naszym wo­
jewództwie zauważa się w 
br. wzrost wypadków dro­
gowych i utonięć. Jak 
nas poinformował wczoraj 
na konferencji prasowej 
kpt. Kazimierz Lewczuk z 
KW MO w Gdańsku, sy­
tuacja jest bardzo niepo­
kojąca. W I kwartale br. 
było 11 wypadków drogo­
wych, w których 1 dziecko 
poniosło śmierć, a 10 zo­
stało ciężko rannych. Na­
tomiast w II kwartale — 
do wczoraj włącznie w 12 
wypadkach, aż 8 dzieci zo­
stało zabitych, a 4 odniosły 
ciężkie obrażenia ciała.

Jąk z tego widać niezbę­
dne jest wzmożenie akcji 
propagandowej i wycho­
wawczej, aby w porę za­
pobiec śmierci naszych 
najmłodszych.

A oto kilka przykładów za­
czerpniętych z kromki mili­
cyjnej. 27 marca br. w Czar­
nej Wodzie (pow. starogardz­
ki) Zbigniew G., lat 8, pod­
czas postoju ciągnika „Ursus” 
na ulicy wszedł na zaczep 
między przyczepami ciągnika. 
Kierowca nie zauważył chłop­
ca, ruszył, dziecko spadło na 
jezdnię. W bardzo ciężkim 
stanie chłopiec został przewie­
ziony do szpitala, gdzie 
wkrótce zmarł.

1 kwietnia br. 5-Ietnia Ka­
tarzyna G., wybiegając zza 
samochodu jadącego al. Grun­
waldzką w Oliwie, wpadła 
pod drugi samochód, odniosła 
poważne obrażenia i zmarła 
W Szpitalu Wojewódzkim.

Te przykłady lekkomyś­
lności, niezachowania os­
trożności są alarmujące, 
Brak opieki ze strony, 
starszych, pozostawianie 
dzieci samopas kończy się 
w wielu przypadkach tra­
gicznie.

Są już także i wypadki 
utonięć. 24 kwietnia br. w
Ęmmmmmmm

NIERUCHOMOŚCI

Pruszczu Gd. wpadł do 
rzeki Raduni nieletni Ro­
man W., i utonął. Chłopca 
można było uratować, ale 
nikt ze stojących na brze­
gu nie pospieszył na ratu­
nek.

Wskutek braku opieki ze 
strony rodziców utonął w 
sadzawce znajdującej się 
obok zagrody Brunona G. 
w Podgórzu (pow. pucki), 
2-letni chłopiec.

Ograniczenie dalszych 
tragicznych wypadków na 
drogach i wodach, w znacz 
nej mierze zależy od nas 
samych, od rodziców, któ­
rzy zbyt mało uwagi po­
święcają swoim pociechom.

Dodajmy, że organa MO 
wydały polecenie, by w 
przypadku rażących za­
niedbań ze strony rodzi­
ców i pozostawiania dzieci 
bez opieki na drogach, 
funkcjonariusze MO nakła 
dali mandaty oraz kierowa 
li sprawy do kolegiów 
karno-orzekąjących. Ot.

Zastosowanie elektroniki
0 Dokończenie ze str. 1

W resorcie budownictwa i 
przemysłu materiałów budo­
wlanych stosowaniem elektro­
niki zajmuje się Centrum Elek 
tronicznej Techniki Cbliczenio 
wej Przemysłu Budowlanego 
„ETOB”. Posiada ono obecnie 
5 zakładów: w Warszawie, Kra 
kowie, Poznaniu, Łodzi i Byd 
goszczy. Nieco na innej zasa­
dzie działają eksperymentalnie 
2 ośrodki (podlegle „ETOB”): 
Zakład Elektronicznej Techni­
ki Obliczeniowej przy Zjed­
noczeniu Budownictwa Hutni­
czego w Katowicach i Gdań­
ski Ośrodek „GETOB”.

Zegnaj kapitanie!
0 Dokończenie ze str. 1

oceanu, że po raz pierwszy 
polski jacht z jednoosobową 
załogą pokonał straszliwy 
szmat drogi”. Pokonał zmęczę 
nie, bezsenność, chorobę i 
ocean. I ruszył dalej.

Odszedł człowiek, któ­
ry — jak napisał repor­
ter po spotkaniu z ka­
pitanem Teligą po za­
kończeniu rejsu — jako 
żywo przypominał czasy, 
kiedy to statki bywały 
z drewna, a żeglarze ze 
stali.

"5" Bh^ His iw

(nieoficjalna)

wygranych w Wielkiej Jubileuszowej Loterii Fantowej
»DZIENNIKI BAŁTYCKIEGO«

TALONY PO 100 ZŁ
103416, 188147, 144536, 184997, 120114, 098095, 187702, 003280,
185847, 108788, 025524, 084872, 172549, 132934, 001172, 093608,
012353, 088498, 017408, 179706, 113165, 001934, 022818, 184183,
094983, 138438, 115410, 137759, 074215, 044905, 189092, 090054,
096566, 097153, 022756, 159756, 022586, 197700, 136123, 176364,
001829, 096122, 091320, 135236, 057816, 072964, 032380, 077186,
077547, 153802, 004830, 037678, 105238, 019950, 071320, 155541,
071365, 097935, 188019, 104024, 156008, 058331, 175028, 096936,
I9II52, 198951, 062882, 102253, 011321, 040752, 14CS71, 055479,
125266, 177880, 094750, 175997, 134686, 036763, 125781, 139140,
097618, 194486, 020138, 185964, 198244, 121649, 064813, 181575,
07.361, 195642, 173669, 162442, 164212, 006507, 193135, 072025,
163520, 095059, 146732, 164035, 062145, 156291, 046061, 077508,
165406, 024240, 113965, 063387, 156354, 189806, 157697, 078278,
169082, 164077, 177010, Ó89566, 058440, 141109, 011341, 034575,
170519, 0S2376, 162326, 152931, 183915, 050064, 121543, 152633,
110716, 138696, 112721, 132441, 099390, 160483, 001784, 082154,
017288, 193297, 136122, 085849, 160378, 004540, 149713, 060130,
064088, 051119, 106998, 010461, 179544, 032950, 099019, 041252,
186984, 002026, 124199, 032650, 134008, 111236, 102993, 186930,
031199, 103010, 143988, 004124, 118791, 196114, 131829, 093054,
044461, 172700, 144005, 143655, 107350, 019818, 035105, 121619,
174956, 024114, 084148, 175895, 175708, 198647, 099391, 083455,
087864, 112233, 057941, 164200, 09?387,^ 099504,

052700,
083385,, 123645,

094735, 172126, 140071, 023030, 111132, 049692, ' 179761',
198725, 112777, 136472, 049749, 181555, 062784, 132595, 190579,
160935, 070241, 146785, * 085446, 073037, 109323, 077683, 118947,
159650, 180897, 019541, 066165; 087981, 149680, 020378, 173413,
038867, 169418, 087177, 040817, * 127332, 17*9592, 049739, 010930,
186616, 195717, 060524, 082991, 084239, 174846, 107230, 012857,
058875, 133480, 160675, 0095S7, 148913, 174179, 174873, 122824,
039194, 193415, «32846, 034863, 058536, 121790, 080393, 096655,
090542,
119135,

134577,
0G9230,

03C2S2, 058757,
042095, 097415,

(Ciąg dalszy

018516,
097232,
jutro).

098408,
143785.

093455, 112483,

Ponadto w instytutach resor 
towych, biurach projektów i 
ośrodkach przy zjednoczeniach 
budownictwa prowadzone są 
prace związane z elektronicz­
ną techniką obliczeniową. 
Wszystkie zaś prace, nadzoru­
je Departament Ekonomiki i 
Finansów Ministerstwa Budów 
nictwa i Przemysłu Materia­
łów Budowlanych.

Miarą zainteresowania pro 
blemami elektronicznej tech 
niki obliczeniowej w kraju 
jest fakt przybycia na ogól 
nokrajową konferencję, od­
bywającą się w Grand Ho­
telu w Sopocie i na „Ba­
torym” w Gdyni, około 30 
proc. więcej osób, niż prze 
widywano.

Na konferencję przygotowa­
no 29 referatów, mających na

celu przedstawienie dotychcza­
sowego dorobku w zakresie 
zastosowania elektronicznej 
techniki obliczeniowej w prze 
myślę budowlanym. Celem jej 
też jest, wymiana doświadczeń 
i ustalenie głównych kierun­
ków dalszego stosowania 
ETO.

Przy okazji warto wspom 
nieć, że wśród krajów na­
leżących do RWPG i zaj­
mujących się tymi proble­
mami Polska znajduje się 
w czołówce. Za kilka m'e- 
sięcy przewiduje się mię­
dzynarodowe seminarium 
w ramach RWPG, na któ­
rym przedstawiciele po­
szczególnych krajów przed 
stawią swoje osiągnięcia w 
tym zakresie oraz podzielą 
się doświadczeniami. H.

■ SPORT’ ■ SPORT ■ SPORT * SPORT

■"/' _ 10 sportowców
gdańskiego 25-lecia

»Dz ennik« z^izyiu za kulisami Teatru »Syrena«
Kazimierz Brusikiewicz

11!

0 Dokończenie ze str. 1
— Pana związki z Wybrze­

żem?
— Szalenie lubię morze, 

a jeśli już nie morze, to 
jeziora. Wspominam ze 
szczególnym sentymentem 
moją podróż „Stefanem 
Batorym”. Przy okazji po­
zdrawiam całą załogę tego 
pięknego statku z Erykiem 
Kulmem na czele. Pozdra 
wiam również wszystkich 
Czytelników „Dziennika 
Bałtyckiego”, wszystkich 
tych, którzy tak serdecz­
nie zawsze mnie witają na 
estradach Wybrzeża.

Rozmawiał:
Cz. STANKIEWICZ

Przed dwoma miesiącami 
ogłosiliśmy wspólnie z gdań­
ską rozgłośnią Polskiego Ra­
dia oraz gdańską TV kon- 
Uurs-plebiscyt na 10 sportow 
ców gdańskiego 25-lecia.

Przez ten okres zamiesz­
czaliśmy co jakiś czas syl­
wetki niektórych wybitniej­
szych sportowców. Sylwetki 
te będziemy jeszcze zamiesz­
czać w dalszym ciągu do koń 
ca maja. Wobec licznych 
próśb czytelników powtarza­
my dziś listę kandydatów, 
którą publikowaliśmy przed 
dwoma miesiącami. Zastrzega­
my się jednak, że lista ta 
wprawdzie sugeruje z naszej 
strony spośród jakich spor­
towców wybierać mamy naj­
lepszych, jednak nie oznacza 
to, że wśród typowanych 
przez naszych Czytelników 
sportowców nie mogą się zna­
leźć inni znani sportowcy, 
działający w minionych 25 la­
tach na naszym terenie.

lekka atletyka — E. Duń
ska-Krzesińska, J. Jóźwia 
kowska-Bieda, L. Bogusze 
wicz, J. Kielas, K. Kropi- 
dlowski, M. Łomowski, K. 
Zimny;

boks — A. Antkiewicz, 
B. Bendig, Z. Chychla, II. 
Dampc, J. Kruża, B. Iwań 
ski, Z. Stefaniuk, II. 
Skrzypczak, B. Węgrzy­
niak;

siatkówka “ H. Toma­
szewska - Lenkiewicz, E.

Kurtzowa, K. Krupowa, J; 
Marko-Książek;

koszykówka — J. Mły­
narczyk, Zb. Dregier, R. 
Markowski, J. Lelonkie- 
wicz, E. Jurkiewicz;

piłka ręczna — K. Dau- 
ksza, M. Rozwadowski* 

pływanie — J. Klukow- 
ski, Fr. Marchlewski, A.' 
Salamon;

kajaki — dwójka J. Doe-
ring i I. Antonowicz;

żeglarstwo — L. Teliga; 
Z. Perlicki, T. Siwiec;

kolarstwo — H. Kowal­
ski, J. Panosk;

zapasy — J. Kuczyński, 
E. Wojda; t

judo — Cz. Kur, R. Zle- 
niawa; !

łyżwiarstwo szybkie —■ 
II. Pile jeżyk;

sport motorowy — J. 
Dąbrowski; j

żużel — Zb. Podlecki; 
spadochroniarstwo *“ A. 

Chmiel arczyk.
Zamieszczamy dziś równiej) 

kolejny kupon, który po wy 
pełnieniu prosimy wysłać 
(najlepiej naklejony na kartę 
pocztowa) pod adresem Redak 
cji „Dziennika Bałtyckiego” 
albo rozgłośni gdańskiej Pol­
skiego Radia, względnie gdań 
skiego ośrodka Telewizji. Ter 
min nadsyłania kuponów uply 
wa 1 czerwca br. Na uczest­
ników, którzy nadeślą ku­
pony oczekują nagrody-nie- 
spodzianki.

KUPON
KONKURS U-PLEBISCYTU 

NA 10 SPORTOWCÖW GDAŃSKIEGO 25-LECIA

Półfinały
Pucharu Polski 
piłki ręcznej kobiet

Dziś w sali Spójni we 
Wrzeszczu rozpoczyna się 
o godz. 17 półfinałowy tur 
niej Pucharu Polski piłki 
ręcznej kobiet. Pierwsze 
spotkanie rozegrają: AZS 
Wrocław — Górnik Sośni­
ca oraz Start Gdańsk — 
Otmęt Krapkowice. W so­
botę i niedzielę dalszy ciąg 
turnieju.

1 (st)
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DOM, zabudowania gospo 
darcze, 0,5 ha ziemi, 40 
drzew owocowych w po_ 
wiecie Starogard Gd. — 
sprzedam. Cena 70 000. — 
Oferty Biuro Ogł. Gdańsk 
pod G-8607.

"’motoryzacyjne

„SYRENĘ 104” wylosowa­
ną w PKO sprzedam. —
Teł._ 21-38-19._________ S-2284
^JUNAKA” z przyczepą, 
kaski — sprzedam. Gdy­
nia, Świętojańska 130-89.

S-2235

„WARSZAWĘ” 203 z tak­
sometrem sprzedam. Gdy 
nia-Chylonia, Pustki, 
kola 15.

NAUKA

SKUTER „Osa” sprzedam. 
Cena 4000 zł. — Telefon 
22-10-34, po godz. 16.

S-2287

„WARSZAWĘ M-20”, W 
bardzo dobrym stanie — 
sprzedam. Malbork. tel. 
474, od godz. 19. P-593
SKUTER „Vespa” sprze­
dam. Wrzeszcz, ul. M. For 
nalsklej 3. G-8629

So_! PRZYJMUJEMY dodatko- 
| we zapisy na rozpoczęte 

S-2286 ig maja br. kursy mi­
strzowskie 1 czeladnicze 
(robotnik wykwalifikowa­
ny) w zawodach: ślu­
sarz samochodowy, mu­
rarz, betoniarz, zbrojarz, 
stolarz, malarz, lakiernik, 
monter instalacji przemy­
słowej, wod.-kan. l c.o., 
elektromonter, elektrome­
chanik. kucharz, kelner. 
WZS „Oświata”. Wrzeszcz, 
Waryńskiego 4, telefon 
41-21-82. K-3236

Dnia 19 maja 1970 r. zmarła po długich i ciężkich 
cierpieniach

J «-:i ś.tP. .

STANISŁAWA KORABIEWICZ
Msza święta zostanie odprawiona w dniu 23 ma­

ja br. o godz. 3 w kościele Sw. Jakuba w Gdań­
sku, ul. Łagiewniki 63.

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu Centralnym 
Srebrzysko dnia 23. V 1970 r. o godz. 15.

Pogrążona w głębokim smutku 
9200-G RODZINA.

LEKARSKIE

Dnia 19 maja 1970 r. zmarła koleżanka

STANISŁAWA KORABIEWICZ
była długoletnia pracownica Polskiego Rejestru 

Statków w Gdańsku.
W Zmarłej straciliśmy życzliwą, powszechnie 

łubianą koleżankę.
Pogrzeb odbędzie się dn. 23 maja br. o godz. 15 

na cmentarzu Centralnym —• Srebrzysko.
C.ZESC jej pamięci.

Dyrekcja, Rada Zakładowa i pracownicy 
9187-G z Polskiego Rejestru Statków.

SPECJALISTA, skórne, we 
neryczne, dr Lipiński, So­
pot, Chrobrego 22, tele­
fon 51-96-37. _______ G-7937
DR KRAJEWSKI Stani­
sław, skórne, weneryczne, 
Wrzeszcz, Marchlewskiego 
13. obok dworca, telefon 
41-06-97. G-9034
DR Z. KRAJEWSKI, skór­
ne, weneryczne, Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 24, telefon 
41-06-47.- G-7823

RÓŻNE

GARAŻ wynajmę — 
Wrzeszcz, tel. 41-33-02.____
POGOTOWIE telewizyjne, 
Ryszka, tel. 22-13-47.

S-1922

ZGUBY

UNIEWAŻNIA się , piecząt­
kę wydaną dnia 10. X 
1968 r. o treści: WSTW
Oddział Malbork, Prze­
wodnik Spedycji Zygmunt
Klas, podpis ................... ”

PG-(387

Dnia 20 maja 1970 r. 
zmarła nasza najdroższa 
matka, babcia i teściowa 

ś. t P-
ANNA CZANK 

z d. Grzebieniowska 
Nabożeństwo żałobne od­

będzie się w piątek dnia 
22 maja 1970 r. o godz. 
9 w kaplicy Akademickiej 
przy ul. Curie-Skłodow- 
skiej. Pogrzeb odbędzie 
się o godz. 12 dnia 23 
maja br. na cmentarzu 
Srebrzysko.

gj O czym zawiadamia po­
ll grążoua w smutku

rodzina
9223-G

Dnia 19 maja 1970 r. 
zmarł w wieku lat 72 
najukochańszy mąż, oj­

ciec, teść, dziadek
• * ś. tP.
PIOTR LUSZUK 

Wyprowadzenie zwłok 
odbędzie się dnia 23 maja 
1970 r. o godz. 13 z 
kościoła Sw. Ignacego 
w Gdańsku-Oruni.

O czym zawiadamia po­
grążona w smutku

rodzina
9228-G

Dyrektorowi
Wojewódzkiego Zarządu 
Dróg Publicznych w 

Gdańsku-Oliwie
inż. FRANCISZKOWI 

PASZKIEWICZOWI
wyrazy głębokiego współ 
czucia z powodu śmierci

ŻONY
składają ■. * /*

Dyrekcja, Rada Zakła­
dowa i POP Rejonu 
Eksploatacji Dróg Pu­
blicznych w Gdańsku 

3274-K

Realizując postulaty mieszkańców dzielnicy Orłowo, 
dyrekcja GZG w Gdyni informuje, że

RESTAURACJA „M I R” w ORŁOWIE
przy al. Zwycięstwa 234

czynna jest codziennie od godz. 7, prowadzi 
sprzedaż potraw i napoi typu barów mlecznych.

Dla konsumentów korzystających z tego typu posiłków 
w godzinach przedpołudniowych, kierownictwo zakładu 
wydzieliło I-szą część sali konsumpcyjnej.
SERDECZNIE ZAPRASZAMY. S240-K

W GGI» „JANATR”
PO RAZ CZWARTY W 
TYM ROKU 5 TRAFNYCH 
LICZB W 674 GRZE 
Wygrana 321 263 zł. — 
Szczęśliwcem jest miesz­

kaniec Sopotu 
Na uczestników 675 ko­
lejnej gry czekają
— liczne wygrane pie­

niężne
— 100 000 zł. I samochód 

„Fiat 125P”
do wygranych z 5-ma 
trafieniami

— 20 000 zł. 1 telewizor 
„Seherezada”
do wygranych z 4-cma 
trafieniami + dod.

— stale regulaminowe na 
grody pieniężne po 
150 zl. do każdej wy­
granej z 3-ma trafie­
niami + dod.

— dodatkowe nagrody do 
rozlosowania wśród 
wszystkich uczestni­
ków gry:

telewizor ZK 120 wart.
5500 zl.

robot wieloczynnościowy 
imp. niem. wart. 3200 zł. 
bony towarowe do PDT 
wart. 3000 zl.
książeczka mieszkaniowa 
z wkładem 2000 zl.
radio tranzystorowe „Do­
minika” wart. 1600 zl.
Losowanie odbędzie się 
w niedzielę 24 maja 1970 
r. o godz. 9.00 w siedzi­
bie GGL „Jantar” Gdańsk, 
ul. Strzelecka 13/14.
Wszystkim grającym ży­

czymy szczęścia!
Szczęście czeka w każ­

dym losowaniu.
2845-K

SPRZEDAŻ
KROWĘ wysokocielną, mlo 
dą — sprzedam. Górki Za 
chodnie, Łęczycka 15 — 
żukiewicz, dojazd autobu­
sem 111. G-8615
TRANZYSTOR „Vagant”, 
akordeon „Weltmeister”
120/16 z wibratorem, świa­
tłomierz produkcji NRF 
Sixon, Wielką Encyklope­
dię Powszechną sprzedam. 
Tel. 21-38-31, po 16. S-2302
PERKUSJE Szpaderskiego 
sprzedam. Cena 10 000 zł. 
Teł. 32-03-37. G-8635
MASZYNĘ do szycia 
„Łucznik”, nową, tanio 
sprzedam. Wrzeszcz, Grun 
waldzka 101, pracownia ka
peluszy._____________ G-8639
SIATKĘ ogrodzeniową z 
drutu 4 mm, oczka 60 X 
60, wysokość i cena do 
uzgodnienia — sprzedaje 
wytwórnia, Słupsk, Trau­
gutta 18-2, tel. 28-56.

S-2038

LOKALE

OSTRÖDA: zamienię dwa
pokoje, kuchnia, spółdziel 
cze, na podobne — trój­
miasto — Rumia. Oferty 
Biuro Ogł. Gdynia pod 
S-2283.
ZAMIENIĘ dwupokojowe, 
spółdzielcze mieszkanie — 
Chylonia, na równorzędne 
— własnościowe lub po­
dobne — Gdynia. Ofer­
ty Biuro Ogł. Gdynia 
pod S-2303.
MAŁŻEŃSTWO bezdzietne, 
członkowie spółdzielni, po 
szukuje pokoju z kuchnią 
wyłączonego, na umowę z 
zakładem. Tel. 41-26-50, od 
godz. 16. G-8586

ZAMIENIĘ mieszkanie 
3-pokojowe, na 2-pokojo- 
we i jednopokojowe, w 
trój mieście. — Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 156-3, G-8586
ZAMIENIĘ mieszkanie •— 
2 pokoje, kuchnia, łazien­
ka, c.o., gaz, telefon, no­
we budownictwo (M-3) w 
Malborku na mniejsze w 
trójmieście. Oferty Biuro 
Ogł. Gdańsk pod G-8588.
ZAMIENIĘ pół bliźniaka 
kwaterunkowego, trzypoko 
jowego — Przymorze, kom 
fort, ogród, na dwa samo 
dzielne mieszkania dwa - 
trzy pokoje — Oliwa, oko 
lica Śląskiej oraz jeden po 
kój — dzielnica obojętna. 
Oferty Biuro Ogł. Gdańss 
pod G-8590.
M-5 — Białystok, I p„ za 
mienię na równorzędne 
lub mniejsze w Gdyni, 
Gdańsku, Sopocie, Jasio- 
nowicz, Giżycko, Kętrzyń 
skiego 7, G-8630
CZĘSTOCHOWA, zamienię 
komfortowe 2 pokoje, ku 
chnia, na podobne w 
Gdańsku (dzielnica obo.jęt 
na). Oferty Biuro Ogł. 
Gdańsk pod G-8605.
TRZYPOKOJOWE, komfor 
towe, centrum Gdańska, 
zamienię na dwa miesz­
kania oddzielne. Oferty 
Biuro Ogł. Gdańsk pod 
G-8613.
SŁUPSK: zamienię pokój
22 m kw„ kwaterunko­
wy, słoneczny, przedpo­
kój, łazienka, duża kuch­
nia wspólna (l osoba), c.o. 
etażowe, wysoki parter, 
na podobne lub kawaler­
kę — trójmiasto. — Sa- 
czewscy, Słupsk, Zamkowa 
3-1. G-8825

ZAMIENIĘ 3 pokoje na 2 
mieszkania we Wrzeszczu. 
Oferty Biuro Ogł. Gdańsk 
pod G-8604.
ZAMIENIĘ 2 mieszkania
2- pokojowe, z telefonami 
Gdańsk i Wrzeszcz na
3- PokojoWe. Tel. 41-13-47.
MIESZKANIE trzypokojo­
we, wygody, etażowe, 51 
ni kv\, zamienię na więk 
sze — piece wykluczone 
Tel. 41-57-82. G-8231

POMOC domowa na stale 
lub dochodząca potrzebna. 
Sopot. Mickiewicza 26 m 
2, tel. 51-58-33. G-9201

DWÖCH chłopców chęt­
nych do zawodu stolar­
skiego przyjmę. Warunki 
dobre. Kwidzyn, Marchlew 
skiego 25. P-363

OBOROWY 1 robotnik roi 
ny — samotni — natych­
miast potrzebni, Włady­
sław Zdrojewski, Moranyi 
p-”» Dzierzgoń^ powiat 
sztumski. P-383

LAKIERNIKA i dwóch 
uczniów przyjmę. Gdynia- 
Chyionia, Żwirowa 2a. Au 
tolak, S-2294

K O M U N I K A I Y
Zasadnicza Szkoła Zawodowa oraz Warsztaty Szko­
leniowe Zakładu Doskonalenia Zawodowego przyjmu­
ją zapisy uczniów na rok szkolny 1970/71 w G.d.-Wrze- 
szczu przy ul, Miszewskiego 12/13 do zawodu; ^ 

ślusarza-meebanika . i
malarza budowlanego 
elektromechanika

w Starogardzie Gd. przy ul. Harasa 13 do zawodu; 
malarza budowlanego 
ślusarza-mechanika

w Tczewie, ul. Wojska Polskiego 12 do zawodu; 
stolarza

w Elblągu, ul. Robotnicza 16 do zawodu; 
stolarza
elektromechanika

Nauka zawodu trwa dwa lub trzy lata.'
Uczniowie w czasie nauki otrzymują wynagrodzenia 
w wysokości: v

I rok od 150—250 zl 
II rok od 320—380 zł 

III rok od 460-600 zl
3124-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Pruszczu 
Gdańskim, ul. Mickiewicza 9 (telefon 537) przyjmie:
— inżynierów lub techników do pracy w zarządzi« 

przedsiębiorstwa,
— murarzy,
— zdunów,
— cieśli,
— betoniarzy*
— dekarzy,
— robotników niewykwalifikowanych.
Wynagrodzenie pracowników fizycznych oparte jest Pa 
cenach akordowych obowiązujących w budownictwie. 
Dla mieszkańców trójmiasta dogodny dojazd komuni­
kacją podmiejską, natomiast z Pruszcza Gd. dojazd 
na budowy samochodami przedsiębiorstwa. Zapewnia­
my kwatery na budowach. K-2838

Hotel „Orbis-Grand” w Sopocie zatrudni na sezon let­
ni 1970 r, kelnerów, kelnerki, biokierki, kuchmistrzyń 
kucharzy, cukierników, bufetowe, kier, sal, pomoce 
bufetu, zmywaczki, pomoce kuchenne, pokojowe, ro­
botników, szatniarki. Zgłoszenia przyjmują kadry W 
miejscu — codziennie w godzinach od 10.00—15.00 K-2894

ODDZIAŁ REDAKCJI W ELBLĄGU) — —^------ — „M. Truskolaska ■ Nakładem Gdańskiego Wydawnictwa Prasowego «»w «Prasa ■ 
Wydawnictwo Prasowe RSW. m BlfilMESi» i. M?v. J100. —

dział gosp.-morski 31-33-28, dział terenowy 81-18-97, sekretarz redakcji 31-77-33, 
Targ Drzewny 8-74 tek 31-35-80 oraz Gdynia, ul. Świętojańska 9. tel *1 M-7S ■ 

redaktor naczelny, J Królikowski — zastępca redaktora naczelnego R. Rolduan. 
Wszelkich informacji w sprawie warunków prenumeraty udzielają placówki „Ruchu” i urzędy pocztowe ■ Skład t druk: Gdański«
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ILE TO KOSZTUJE?

ziemie
DĄŻENIE do uzyski­

wania najwyższych 
efektów najniższym 

kosztem sprowadza się ezę 
sto niemal wyłącznie do 
oszczędności siły roboczej, 
czyli do wzrostu wydaj­
ności pracy. Ta słuszna 
tendencja nie wyczerpuje 
jednak sprawy. Częstokroć 
zapominamy o drugim, nie 
zwykle ważnym składniku 
kosztów produkcji, jakimi 
są materiały i energia. W 
rezultacie od lat wydaje­
my średnio na materiały 
i energię ponad 51 procent 
łącznych kosztów produk­
cji, a w niektórych bran­
żach nawet ponad 70 proc.

SKALA GOSPODARKI
I Skala 'Zagadnienia

PRZY obecnej skali 
gospodarki narodo­
wej wspomniane ko­

szty osiągnęły astronomicz 
ną liczbę biliona, czyli mi­
liona milionów lub, jak 
kto woli, tysiąca miliardów 
złotych. Suma ta budzi 
oczywisty respekt i dobrze 
świiadczy o naszym postę­
pie, ale pod jednym wa­

Elektronowy gigant
Pracownicy laborato­

rium optyki elektronicznej 
w Tuluzie (Francja) zbu­
dowali nowy mikroskop 
elektronowy, pracujący pod 
napęciem 1,5 min woltów. 
Jego waga wynosi 22 to­
ny, a Wysokość — 10 me­
trów. Zapotrzebowanie na 
moc sięga 3 megawatów. 
Szybkość emitowanych w 
mikroskopie elektronów 
jest bliska szybkości świa 
tła, co pozwala im nie­
zwykle głęboko przenikać 
w badany materiał — 25 
razy głębiej niż w dotych 
czasowych urządzeniach te 
go typu.

runkiem — racjonalnego 
wykorzystania materiałów 
i surowców. Przy poziomie 
osiągniętym, przez naszą 
gospodarkę nawet naj­
mniejsza procentowo obnii 
żka nakładów materiało­
wych rokuje oszczędność 
wiielu miliardów złotych. 
Niestety, w wiielu przypad­
kach jest to tylko poboż­
nym życzeniem, co wynika 
niekiedy z braku gospo­
darności czyli zwykłego 
marnotrawstwa.

Najwyższa Izba Kontroli 
nie raz wytykała niewła­
ściwe przechowywanie ma­
teriałów budowlanych 
zwłaszcza cementu. Na wie 
lu budowach leży on pod 
gołym niebem, a deszcze 
zamieniają go w kamień. 
Podobnie niszczeje walają­
ca się po całym placu bu­
dowy stal zbrojeniowa, 
wdeptywana częstokroć W 
ziemię.

Skoro mowa o stali do­
dajmy, że w tej dziedzi­
nie jest najwięcej do zro­
bienia. Nie będziemy pow­
tarzali truizmów o nad­
miernym ciężarze wytwa­
rzanych przez nas maszyn 
i konstrukcji stalowych. 
Ta sprawa jest znana. 
Większe straty są spowo­
dowane przestarzałą tech­
nologią obróbki stali. Prze 
ważająea u nas obróbka 
wiórowa, zamiast plastycz­
nej, przekształca (w zależ­
ności od zakładu i branży), 
około 30 proc. stali w wió-, 
ry.

Bez obróbki wiórowej 
nie sposób się obejść, ale 
można ją ograniczyć do nie 
zbędnych rozmiarów. Od 
lat jest to postulat wciąż 
czekający na realizację. Z 
satysfakcją warto nato­
miast odnotować postęp o- 
siągnięty w innej dziedzi­
nie. Znana prawda o zastę 
powaniu większej ilości

Niewypały stale grcźoe
Mimo. że od końca ostat 

niej wojny minęło całe 
ćwierćwiecze, przypomina 
ona nadał o sobie. Raz po 
raz, a szczególnie w sezo­
nie letnim, zdarzają się 
nieszczęśliwe wypadki, spo 
wodowane beztroskim ma­
nipulowaniem przy nie­
wypałach. Giną w nich 
lub odnoszą rany przeważ 
nie dzieci. Tylko w woj. 
gdańskim zginęło w 1868 
roku czworo dzieci, zaś 
rannych było dziewięcioro. 
W 1969 roku troje dzieci 
poniosło śmierć, a sześcio­
ro odniosło rany.

Należy więc otoczyć je­
szcze większą opieką mło­
dzież, bo przecież te właś­
nie wypadki zdarzają się 
mimo prowadzenia różne­
go rodzaju form uświada­
miania i ostrzegania o gro 
żącym niebezpieczeństwie. 
Nie ulega wątpliwości, że 
na dorosłych spada moral­
na odpowiedzialność za 
skuteczność tego rodzaju 
akcji; nie może zadowalać 
pogadanka w szkole, jeśli 
w chwilę później uczeń ba 
wić się będzie znalezionym

»Tpdnik Morski«
pisze ó.«

...sopockiej konferencji sii 
społecznych, które popierając 
ideę bezpieczeństwa zbioro­
wego w Europie wypowie­
działy się za współpracą 
międzynarodową w rejonie 
Bałtyku oraz za racjonalnym 
sagospodarowaniem wód bal 
tyckich — w artykule pt. „Eu­
ropa nie ma innej alternaty­
wy niż pokój”;

...piractwie na Dalekim 
Wschodzie i mitycznej dzisiaj 
Madame Wong, która znajdu­
je jednak naśladowców -- w 
korespondencji pt. „Rendez­
vous z madame Wong”;

...udziale rozgłośni radio­
wych w Gdańsku, Szczecinie

Koszalinie w rozwoju życia 
kulturalnego Wybrzeża i popu 
laryzacji treści morskich — 
w rozmowach z redaktorami 
naczelnymi pod wspólnym ty 
tulem „Kapitanowie fal 
eteru”.

...200-leciu Australii, rozwoju 
portu w Rostocku, XXIV se­
sji RWPG, szkole jungów 
„Latającego Holendra” i przy 
gotowaniach Sopotu do sezo­
nu 1970.

niewypałem, jak to zda­
rzyło się w Sopocie.

Zresztą sprawa sopockie­
go niewypału zakrawała 
na skandal — o wykryciu 
pocisku wagi około 50 kg 
na budowie, w sąsiedztwie 
szkoły, zawiadomiono bo­
wiem władze już 24 mar­
ca, lecz dopiero po kilku 
tygodniach przybyli sape­
rzy. Okazało się wówczas, 
że niewypał... zniknął. Zna 
leziono go w miejscu od­
ległym o 30 m, do którego 
przeniesiony został przez 
uczniów. Tym razem oby­
ło się, na szczęście, bez o- 
fiar.

Niewypały są teraz groź 
niejsze niż przed laty, 
gdyż pod wpływem długo­
trwałego działania warun 
ków atmosferycznych bar 
dzo szybko wybuchają. 
Stale wykrywane są jesz­
cze duże ilości niewypa­
łów; tylko w roku 1969 
usunięto przeszło 29 tys. 
bomb lotniczych, granatów 
moździerzowych, pocisków 
artyleryjskich, pancerfau- 
stów i min. Liczby te 
świadczą, że konieczne jest 
prowadzenie nadal właści­
wej akcji profilaktycznej 
z udziałem zainteresowa­
nych organizacji i instytu­
cji, które swym wkładem 
mogą przyczynić się do 
zmniejszenia. lub wyelimi­
nowania niebezpieczeń­
stwa manipulowania nie­
wypałami.

Ze względu na zbliżające 
się wakacje, ruch kolonijny i 
letniskowy przypominamy, że 
wszelkie wykryte niewypały 
lub inne materiały wybucho­
we winny być zgłaszane do 
jednostek wojskowych, wy­
działów spraw wewnętrznych 
rad narodowych, lub też do 
MO. Trzeba pamiętać o tym, 
że do chwili usunięcia mate­
riału wybuchowego należy za­
bezpieczyć miejsce, w którym 
się znajduje; jednostki woj­
skowe powinny przeprowadzić 
lustrację terenów, przewidzia­
nych na kolonie letnie, obozy 
i campingi, jeżeli uprzednio 
wykryto tam niewypały. Po­
nadto pole do popisu w zakre 
sie akcji uświadamiającej ma­
ja przede wszystkim nauczy­
ciele oraz organizacje mło­
dzieżowe.

Cwa)

zwykłej stali przez mniej­
szą ilość wysokogatunko­
wej, powoli znajduje wyraz 
w dodatnich zmianach 
struktury produkcji hutni­
czej. Niemniej jednak 
wzrost udziału nowoczes­
nych odmian stali w cało­
ści produkcji jest nadal 
niedostateczny w stosunku 
do potrzeb i kształtuje się 
na znacznie niższym po­
ziomie niż w innych uprze 
mysłowionych krajach. We 
Fr anc j i szlachetnie j szych 
odmian stali produkuje się 
53 proc., w NRF — 43, na 
Węgrzech — 33 proc., a u 
nas jedynie 23 proc. Wło­
chy wytwarzają w przeli­
czeniu na głowę ludności 
mniej stali niż Polska, u- 
zyskując z niej znacznie 
większą gotową produkcję.

TECHNICY 
I EKONOMIŚCI 

W AKCJI

Zmniejszenie ilości 
stali przekształcanej 
w wióry, obniżanie 
ciężaru konstrukcji, popra­

wa struktury aisortymento- 
wej pozwoliłoby zaoszczę­
dzić znaczne sumy przezna 
czone na inwestycje hutni­
cze. W tym kierunku idą też 
zamierzenia władz gospo­
darczych. Realizacja pozo­
stawia jednak wiele do ży 
czenia.

Poświęciliśmy stosunko­
wo wiele miejsca stali. Po 
dobne zjawiska nadmier­
nego zużycia występują 
także w przemyśle lekkim, 
budownictwie i wielu in­
nych dziedzinach gospodar 
ki narodowej, w których 
stosuje się różnego rodza­
ju materiały i surowce.

Nie wszystkie trudności 
surowcowe wynikają z 
nadmiernego zużycia. Spo­
ra część jest wynikiem 
braku surowców. Z tego 
względu rozbudowa zaple­
cza surowcowego jest na­
dal aktualną, ale. i niełat­
wą kwestią do rozwiąza­
nia. Wymaga to czasu i pg 
romnych nakładów finan­
sowych. W tej sytuacji 
jedynym wyjściem, obok 
inwestycji jest maksymal­
ne zmniejszenie zużycia 
materiałów w ramach ist­
niejących i wcale niema­
łych możliwości.

Osiągnięcie tego celu 
stwarza ogromne pole dzia 
łania tak dla inżynierów i 
techników, jak i dla eko­
nomistów. O zadaniach 
techników nie wspomnie­
liśmy. Przed ekonomistami 
stoi zaś zadanie usprawnię 
nia ewidencji materiałów, 
kontroli gospodarki maga­
zynowej, sprawnego działa 
nia służb zaopatrzenio­
wych.

Szczególnie wielkie obo­
wiązki mają do rozwiąza­
nia pracownicy finansowo- 
-księgowi. Rachunek koisz 
tów, w którym decydujące

miejsce zajmują materia­
ły, surowce i energia, nie­
stety nie spełnia w wielu 
przedsiębiorstwach pokła­
danych w nim nadziei, nie 
wpływa jeszcze na obniżkę 
zużycia materiałów.

Najważniejszym jednak 
czynnikiem poprawy gos­
podarki materiałowej jest 
zmiana atmosfery panują­
cej w wielu zakładach 
przemysłowych. Pogoń za 
planem, a ostatnio za ra­
cjonalniejszą gospodarką 
siłą roboczą przesłania nie 
kiedy inne koszty produk­
cji. Utrwalanie postępu 
w dziedzinie wydajności 
pracy wymaga także pod­
niesienia efektywności w 
wykorzystaniu takich czyn 
ników jak materiały, suro 
wce i energia.

Bronisław PAKUŁA

ści z lawy
W jednym z zakładów 

przemysłowych w pobliżu 
Messyny we Włoszech wy­
twarza się włóknisty mate­
riał z lawy wulkanu Etna. 
Lawa jest mielona, a na­
stępnie przez podgrzanie 
do temperatury 1900 stop­
ni C przeprowadzana w 
stan płynny. Z kolei przy 
ochładzaniu jej uzyskuje 
się za pomocą wirówki 
cieniutkie włókna, nadzwy 
czaj elastyczne i gładkie. 
Są one znakomitym ma­
teriałem izolacyjnym dla 
dźwięku, ciepła i elekirycz 
naści. Wykorzystuje się je 
obecnie głównie w budów 
nictwie i przemyśle stocz 
niowym. Prowadzone są 
badania nad zastosowa­
niem ..nowego materiału w. 
przemyśle tekstylnym.

W Instytutach Politechniki Gdańskiej

Od penicyliny do...?
JEDNYM z zakładów 

Instytutu Chemii i 
Technologii Organi­

cznej i Żywnościowej jest 
Zakład Technologii Leków, 
prowadzony przez profesora 
dr inż. Edwarda Borowskie­
go. W zakładzie tym trwają 
prace nad dwoma, jeśli tak 
można to określić, rodza­
jami leków (i nie leków): 
antybiotykami i prepara­
tami przeciwnowotworowy 
mi.

Od czasu kiedy Aleksan­
der Fleming, lekarz i pro­
fesor bakteriologii w lon­
dyńskim szpitalu św. Ma­
rii, odkrył w 1929 roku ba 
kteriostatyczne działanie 
pleśni pędzlaka i nazwał 
odpowiedni czynnik produ 
kowany przez pędzlaka 
penicyliną, a profesorowie 
Howard Walter Florey i 
Ernest Boris Chain opra­
cowali w roku 1941 metodę 
wyodrębienia z pleśni pę­
dzlaka penicyliny, sposób 
jej produkcji i zastosowa­
nie w lecznictwie, rodzina 
antybiotyków ogromnie się 
rozrosła i stała się już 
dziś rozległą gałęzią wie­
dzy.

POMIMO szerokiego 
stosowania rozmai­
tych antybiotyków — 

i to nie tylko w lecznic­
twie — mechanizm ich 
powstawania i ich funkcje 
biologiczne w życiu wy­
twarzających je drobno­
ustrojów nie zostały jesz­
cze całkowicie rozszyfro­
wane. Również i mecha­
nizm działania antybioty­
ków na drobnoustroje nie 
jest jeszcze zupełnie jasny. 
Ogólnie wiadomo, że dzia­
łanie ich polega na zakłó­
caniu procesów przemiany 
materii, ale przedmiotem 
dociekań, jest nadal pyta­
nie dlaczego jedne anty­
biotyki działają wyłącznie 
na ograniczoną grupę bak­
terii, a inne wykazują sze­
roki zakres działania? Za­
kład, o którym dzisiaj piszę, 
zajmuje się właśnie wszech 
stronnymi badaniami nad

....

M

♦ W roku ubiegłym pożary pochłonęły majątek naro- I
♦ ćowy wartości około X mirt zł. Niewątpliwie straty te ♦
♦ byłyby jeszcze większe, gdyby nie ofiarna praca straży i
♦ pożarnej. Obrońcy naszego mienia przed żywiołem ape- %
t lują do nas o zachowanie przezorności w obchodzeniu $
5 się z ogniem. Bądźmy więc ostrożni! ♦
♦ CAF — Moroz |
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Patrzyłem po twarzach 
kolegów: większość brała 
to za dobrą monetę. Do­
brze! Najgorsze szkody 
własnemu narodowi przy­
noszą nie zewnętrzni na­
pastnicy, ale wewnętrzni 
fałszerze historii. To się 
ciągnie od pierwszej księ­
gi Machabejskiej po dziś 
dzień i ktokolwiek fał­
szuje historię — przygo­
towuje klęskę własnemu 
narodowi.

Po Fleckendorf ie zjawił 
sdę Prszka, który mi się w 
myśli kojarzył z zawoła­
niem „Pr! — szkapo!”, dość 
zresztą sympatyczny Czech. 
Jego niemczyzna ogromnie 
nas śmieszyła, gdyż innych 
błędów w mowie nie po­
pełniał, jak tylko śmieszne 
typu tzw. murzyńskiego. 
Ale do czeskiego potrafił 
nas zachęcić i zaintereso­
wać literaturą czeską.

Po wykładzie Prszki 
wymknąłem się pierwszy 
i pobiegłem do stacji me­

tra. Była dopiero godzina 
osiemnasta, ponieważ jed­
nak dość wcześnie zjawi­
łem się na tę randkę, wy­
kupiłem dwa bilety i mia 
łem czas pomyśleć o kilku 
sprawach, postawić sobie 
kilka pytań, które wyma­
gały odpowiedzi zanim 
Truda się zjawi. A więc 
przede wszystkim, co ona 
wie o sobotniej wizycie 
Reschkego, Wernera i tego 
trzeciego? Bo to, że Ewald 
Reschke zachował się po 
chamsku, to. jeszcze nie 
wiele, gestapo nie zacho­
wuje się inaczej. Truda 
zna Ewalda i nie ma wy­
górowanego mniemania o 
jego szarmanterii, kulturze 
czy „Kinderstubie” ?

Kto jej opowiedział prze 
bieg tej wizyty i do czego 
można się przyznać? Bo 
Werner zrobił na mnie 
wrażenie nieinteligentnego 
fajtłapy, Ewald głupiego 
tupeciarza, ale co zacz 
ten trzeci, który milczał

przez cały czas? Chyba 
nie tylko zwaliste kształ­
ty i siła zdecydowały o 
jego zatrudnieniu w tym 
przecież niełatwym fachu?

Ale w tej właśnie chwili 
przypomniało mi się po­
wiedzenie Chęcińskiego: 
„Kto pyta — nie błądzi, 
ale... jest nabijany w ka­
rafkę.” I drugie jeszcze 
lepsze: „Im mniej będziesz 
pytał kobietę, tym więcej 
się od niej dowiesz”.

I zaledwiem pomyślał o 
nim — on sam wyrósł jak 
spod ziemi, rozglądając się 
po peronie:

— Widziałem, żeś tu 
zbiegł i przyszło mi do 
głowy jeszcze raz podkreś 
lić to, com ci wczoraj po­
wiedział: potraktuj tę
Trudę jak najpoważniej. 
Zdążyłem się dowiedzieć, 
że to jest nie byle kto...

— Doktorze... nigdy nie 
lekceważę pańskich rad, 
ale... ona tu zaraz będzie... 
więc...

— Dobrze! Stanę z boku 
i upewnię się jeszcze raz, 
czym się nie omylił...

Peron zapełniał się co­
raz szybciej, Truda nie 
nadchodziła, począłem się

antybiotykami, zgodnie zre 
sztą ze swą nazwą: tech­
nologii leków. W zakładzie 
wyodrębniono dwa nowe an 
tybiotyki, które wprawdzie 
nie znalazły jeszcze prak­
tycznego zastosowania, ale 
są przedmiotem dalszych 
dociekań kto wie — czy je 
den z nich nie spowoduje 
swego rodzaju przewrotu 
w dziedzinie konserwacji 
środków żywnościowych.

Ale to jeszcze „pieśń przy­
szłości”. Dziś na warszta­
cie... Trudno nawet kon­
kretnie odpowiedzieć co 
dziś właśnie jest najważ­
niejsze, tyle tu prac będą­
cych w toku.

Cenną metodą przyjętą 
przez zakład jest wiązanie 
dyplomantów z prowadzo­
nymi aktualnie pracami. 
Absolwent czuje się z miej 
sca kimś potrzebnym, a je 
go praca jest cząstką zada­
nia rozpracowywanego 
przez cały zespół. Podobnie 
dzieje się z doktorantami. 
Tu tylko potrzebne jest je 
szcze jedno uzupełnienie: 
prace doktoranckie są czę 
sto odbiciem aktualnych 
potrzeb przemysłu farma­
ceutycznego. Bo „Polfa” 
to od lat mecenais zakła­
du. I to chyba zrozumiałe. 
„Polfa” finansuje zresztą 
nie tylko badania nad pro­
blemami praktycznymi, ale 
interesuje się również bada

niami, które jeszcze w tej 
chwili nie przedstawiają 
realnej korzyści, mogą jed 
nak przynieść efekty w 
przyszłości. Dzięki tym za­
interesowaniom producenta 
zakład, związany jest ści­
śle z przemysłem.

,YPADAŁOBY oczy-; 
wiście w tym miej­
scu bliżej omówić 

konkretne wyniki i osiąg­
nięcia zakładu. Cóż kiedy 
nie można. I to nie dlate­
go, że ich nie ma, ale przei 
de wszystkim ze względu 
na to, że niektóre czekają 
na opatentowanie. A opa­
tentowanie może nastąpić 
dopiero wtedy, kiedy za­
kończone zostaną wszelkie­
go typu badania łącznie z 
klinicznymi, a więc kiedy 
praparat wypracowany w 
zakładzie stanie się już w 
całym tego słowa znacze­
niu lekiem.

Zauważmy może jeszcze 
tylko na zakończenie, że 
daleko zaawansowane są 
również w zakładzie bada 
nia nad lekiem przeciwko 
pewnej grupie nowotwo­
rów (jak wiadomo jest ich 
bardzo wiele, od niezłośli­
wych do najzłośliwszych: 
raków). I wyrażamy nadzie 
ję, że już niedługo do tego 
ostatniego tematu będzie 
można powrócić.
Adam BARTOSZEWSKI

W Stoczni Gdańskiej im. Lenina
przed VI Kongresem Techników Polskich
DOBIEGŁA końca dy­

skusja, prowadzona 
w Stoczni Gdańskiej 

im. Lenina przez 18 grup 
zakładowego koła Stowa­
rzyszenia Inżynierów Me­
chaników Polskich, nad te­
zami VI Kongresu Techni­
ków Polskich. Odbędzie" $rę • 
on w lutym przyszłego ro­
ku «w Poznaniu.

*<» ’ '-rM- t srcn
Stoczniowa dyskusja by­

ła połączona ze składaniem 
wniosków, mających na ce 
łu dalszą poprawę gospo­
darki przedsiębiorstwa. O- 
gółem wpłynęło 75 wnios­
ków.

Na odbytym ostatnio po 
siedzeniu koła SIMP pod­
sumowano przedkongreso­
wą dyskusję, przebiegają­
cą zgodnie z naczelnym ha 
słem zbliżającego się Kon­
gresu: „Technika w procesie 
intensyfikacji gospodarki 
narodowej”. Dokonano też 
oceny przedłożonych wnio­
sków oraz zapoznano się 
z realizacją tych, które 
zgłoszono 5 lat temu przed 
V Kongresem Techników 
Polskich. Wówczas stocz­
niowcy gdańscy przedsta­
wili 143 propozycje, z któ­
rych do tej pory nie wyko 
nano 42.

W dyskusji wiele miej­
sca poświęcono ostatnim

posunięciom organizacyj­
nym w stoczni. W podję­
tej uchwale podkreśla się 
duży wkład kadry inżynie­
ryjno-technicznej w roz­
wój stoczni w ciągu 25-le- 
cia. Mówi się w niej rów­
nież o konieczności dalszej 
modernizacji Stoczni Gdan 
skiej i budowanych przez 
nią statków.

(sta)

zastanawiać, jak Chęciń­
ski będzie ją mógł, tak 
przecież małą, zobaczyć w 
tym tłoku? Ano — nie 
moje zmartwienie, ale — 
ta myśl mnie rozśmieszy­
ła: czy i jak mógłby dok­
tor dopilnować, aby mój 
romans z Trudą rozwijał 
się prawidłowo, bez oporu 
z mojej strony?

Z daleka słychać było 
już dudnienie pociągu. — 
Trudy nie było widać. Sta 
nąłem nieco bliżej scho­
dów, pal diabli siedzące 
miejsce! — i w chwili, gdy 
pociąg wjeżdżał w perony 
—* zobaczyłem ją skaczącą 
po kilka schodów w dół.

Jednakże nim się zała­
dowali wszyscy pasażero­
wie — Truda zdążyła do­
paść do mnie i wskoczyć 
do wagonu. Doktor tuż za 
nami. Oczywiście. staliś­
my w przejściu, bo o sie­
dzeniu nie mogło być mo­
wy, doktor za Trudą, od­
wrócony od niej tyłem (też 
jeden . z jego sposobów 
na podsłuchiwanie, gdyby 
nie tłok — wyjąłby jesz­
cze gazetę), ale w tym 
ścisku trudno było rozma-

Latający motocykl
Specjaliści amerykań­

skiej firmy „Williams Re­
search” opracowali nową 
wersję plecakowego apara­
tu do latania, stanowiącą 
znaczny postęp od modelu 
skonstruowanego w roku 
1961 (który rozwijał szyb 
kość 98 km/godz., lecz 
utrzymywał pilota w po­
wietrzu zaledwie przez 20 
sekund). Nowy latający 
motocykl wyposażony jest 
w najmniejszy na świecie 
silnik turbośmigłowy, po­
trafi już przelecieć kilka 
mil na wysokości 7,5 — 9 
metrów. Start aparatu od­
bywa się ze specjalnej wy 
rzutni przy użyciu sprę­
żonego powietrza.

wiać o czym poważniej­
szym.

— Bardzo cię przepra­
szam, że się spóźniłam, za 
gaiła Truda jeszcze zdysza 
na — ale tuż przy wej­
ściu zaczął mnie nudzić 
pan hrabia, żebym wzięła 
udział w organizacji na­
szego balu sylwestrowego, 
a nim się od niego uwol­
niłam już się nadziałam 
ria Bogomoljewa, który 
zaczął mnie wypytywać... 
o ciebie! Obrugałam go 
oczywiście, żeś ty mi ani 
brat, ani swat, „azalim 
stróżem brata mego?” Ale 
zanim się od niego wyr­
wałam miałam trzy minu­
ty do pociągu. Uff! Ale... 
wszystko jest dobre, co się 
dobrze kończy...

Ani przez chwilę nie 
puszczała mego łokcia, 
choć nie było to potrzeb­
ne do utrzymania równo­
wagi: U-Bahn szedł szyb­
ko i równiutko.

— Ewald przyniósł mi 
kwiaty przed południem — 
mruknąłem — i bilet wi­
zytowy z przeproszeniem...

— Głupiec! I coś ty zro­
bił z tymi kwiatami?

(c. d. n.)
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„Naya-Naya“ wystąpi
w imprezie „Dziennika Bałtyckiego“

i Duże zainteresowanie publi ne. W skład zespołu wchodzą 
ęzności trójmiasta budzi za- solistki Teatru Wielkiego w 
(powiedziana na 26 bm. jubi- Warszawie: Małgorzata Potoc- 
Jeuszowa impreza z okazji 25- ka, Zofia Woryńczuk, Ewa

p

Przed Międzynarodowym Dniem Dziecka

0 tych, co na siat się
SIEROCTWO jedno ma imię. Zawsze łączy się z opu­

szczeniem, którego nic wypełnić nie zdoła, z nieszczę­
ściem, którego me można zrekompensować. Niczym. Ktoś 
w tym miejscu może sobie pomyśleć, że na szczęście teraz, 
w czasach pokoju całkowitych sierot w naszym kraju raczej 
nie ma, a w każdym razie musi ich być bardzo niewiele. Nie­
stety, jest dużo! Tyle tylko, że ich rodziców nie zabrała 
bezwzględna śmierć, one po prostu... urodziły się już sie­
rotami.

Takich „niczyich” dzieci rodzi się w naszym kraju 
dziesiątki. Rodzi się, ponieważ tego biologicznego aktu 
nie można zakazać żadnej kobiecie. Nawet takiej, która co 
roku obdarowuje społeczeństwo nowym potomkiem, nie za­
przątając sobie głowy jego losem nawet przez kilka minut. 
Na Wybrzeżu takie przypadki też do rzadkości nie należą. 
Naturalnie trafiają one do Domów Małego Dziecka. I co 
dalej? Z takim to pytaniem zwróciliśmy się do inspektora 
do spraw opiekuńczych Wojewódzkiego Ośrodka Matki 
i Dziecka w Gdańsku dr med. KRYSTYNY TRZASKI, peł­
niącej też funkcję przewodniczącej ośrodka adopcji przy 
TPD.

lecia „DZIENNIKA BAŁTYC­
KIEGO”. Uroczysty koncert 
odbędzie się dwukrotnie: o 
godzinie 17.30 i 20.30 w hali 
widowiskowej stoczni Gdań- 
łkiej.

Atrakcyjnym punktem pro­
gramu będzie występ żeńskie­
go zespołu „NAYA-NAYA”, 
prezentującego tańce rytmicz-

Na budowę Pomnika
Centrum Zdrowia
Dziecka

Dyrekcja Miejskiego Handlu 
Detalicznego Artykułami Spo­
żywczymi w Gdyni zawiada­
mia, że z okazji 25-lecia Pol­
ski Ludowej i 100 rocznicy 
urodzin Lenina pracownicy 
naszego przedsiębiorstwa prze 
kazali na konto budowy Pom 
nika Centrum Zdrowia Dziec- 
Zł 4500.

Kuklińska i Daria Waszczyk. 
Debiut „NAYA-NAYA” odbył 
się na Wiosennych MUZYKA- 
LIACH w Warszawie i od tej 
pory zespół zdobywa coraz 
większą popularność.

Przypominamy, że w impre­
zie wezmą ponadto udział ar­
tyści Teatru „SYRENA” Z 
Warszawy, którzy poza kilko­
ma nowymi pozycjami zapre­
zentują najlepsze punkty re- 
pertutaru z ostatnich lat.

Gra zespół muzyczny Wło­
dzimierza NOWICKIEGO, śpię 
wa występująca gościnnie zna 
komita Nina URBANO.

Niewątpliwą atrakcją będzie 
■występ zespołu młodzieżowego 
„TRUBADURZY”. W składzie: 
Halina ZYTKOWIAK — for­
tepian, śpiew, Tadeusz WOZ­
NIAK — śpiew, Sławek KO­
WALEWSKI — gitara basowa 
i śpiew, Marian LICHTMAN 
— perkusja i śpiew, Krzysztof 
KRAWCZYK — gitara solowa 
i śpiew oraz Ryszard SA­
DOWSKI — konferansjerka.

Imprezy i konkursy prowa­
dzi Lucjan Kydryński.

Przedsprzedaż prowadza od­
działy „Oribsu” w trój mie­
ście.

Kto wjflesowal nagrody
w fotograficznym 

jftnkursie Wspomnień"
Zgodnie * zapowiedzią* 

przeprowadziliśmy losowa­
nie nagród książkowych, 
przeznaczonych dla uczest­
ników naszego, wielkiego 
fotograficznego „KONKUR­
SU WSPOMNIEŃ”. W wy­
niku losowania nagrody o- 
trzymują: STANISŁAW
RYNKOWSKI (Gdynia-Orlo 
wo, ul. Akacjowa 7 m 1)* 
WŁADYSŁAWA DYSZCZA- 
KOWSKA-KONKEL (Gdy­
nia, ul. Starowiejska 36 m 
14), SEWERYNA TATOMIR 
(Gdańsk-Oliwa, ul. Asnyka 
8 m 5), prof, dr inź. HEN­
RYK NIEWIADOMSKI (So­
pot, Ul. Morska 2 m 8)* 
inż. JERZY RETLER-ZNA-.. 
MIROWSKI (Sopot, ul. Dzier T 
żyńskiego 38 m 3), JADWI | 
GA PIEPIÓRKA (Sierako- J 
wice pow. Kartuzy, ul. Łeś | 
na 5), ZENON SIUDA (Gdy | 
nia, ul. Słowackiego 50 m ? 
4), KAZIMIERZ KROPT- ♦ 
DŁOWSKI (Kościerzyna, ul. j 
Miodowa 1), ANTONI STAR | 
CZEWSXI (Gdańsk-Wrzeszcz | 
ul. Wróblewskiego 2 m 1), i 
STANISŁAW CHOWANIEC ♦ 
(Gdynia, ul. Hetmańska 17), X 
LEOKADIA ICZEK (Mil- 
bork, ul. Żeromskiego 3), < 
A. GRZENKOWTCZ (Wejhe ; 
rowo, ul. Jasna 6), WŁA- ; 
DYSŁAW IRSA (Sopot, ul. \ 
Abrahama 19 m l), ZOFIA < 
BONTKOWSKA (Rumia,; 
kiosk „Ruchu” 158), JANI- ; 
NA SKULSKA (Sopot, ul. : 
Winieckiego 6 m 4), CZE- • 
SŁAW PODGÓRSKI (Łubie 
szyn p-ta Liniewo Pomors­
kie, pow. Kościerzyna), DA 
NUTA GŁOWACKA 
(Gdańsk-Oliwa, ul. Krzy­
woustego 27 m 18), WŁA­
DYSŁAW MALCZEWSKI 
(Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Cu- 
rie-Skłodowsklej lb), BO­
GUSŁAW DOMIENIEC KI 
(Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Wią­
zowa 1, kl. B m 12), MA­
RIAN DOBRZYKOWSKI- 

: -RYS (Warszawa poste-res- 
tante 1), TADEUSZ WAJS 
(Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Cho­
dowieckiego 10 m 1), AN­
TONI KRUCZKOWSKI (Stra 
szyn, p-ta Pruszcz Gd), 
JAN STANISŁAW WIEL­
GUS (Gdańsk-Oliwa, ul. A- 
brahama 50), EDMUND KI­
TOWSKI (Gdańsk-Wrzeszcz, 
al. Wojska Polskiego 35 A 
m 5), GRAŻYNA KOŻMIUK 
(Malbork, ul. 17 Marca 15), 
REGINA ULICZNA (Gdy­
nia, ul. Starowiejska 33 m 
20) i ZYGMUNT KRZE­
MIŃSKI (Odargowo, p-ta 
Żarnowiec, pow. Puck).

Szczęśliwcom gratuluje­
my, a wszystkim uczestni­
kom „Konkursu Wspom­
nień” jeszcze raz bardzo 
SERDECZNIE DZIĘKUJE­
MY za nadesłane na kon­
kurs zdjęcia, jednocześnie -

Informujemy, że małą czą«t 
kę, spośród prawie 3 ty­
sięcy pamiątkowych foto­
grafii, wykorzystaliśmy do 
ekspozycji na WYSTAWIE, 
która odbywa się obecnie 
w Wojewódzkim Domu Kul S 
tury w Gdańsku. Wystawa * 
„Konkursu Wspomnień” 
czynna jest codziennie od 
godz. 8 do 15. ZAPRASZA­
MY DO ODWIEDZIN, 
szczególnie młodzież szkol­
ną. PRZYPOMINAMY rów­
nież, że wszystkie nadesła­
ne do redakcji fotografie 
ZWRACAMY LISTOWNIE, 
przesyłką POLECONĄ.

Jar

— W 3 Domach Małego 
Dziecka, jakie mamy w 
województwie stale prze­
bywa około 200 dzieci. 
Część z nich trafia tam 
tylko dlatego, że matka 
przebywa na dłuższym le­
czeniu w szpitalu, czasem 
w więzieniu. Te oczywi­
ście wracają do rodzin. 
Sporo jest jednak dzie­
ci, które nie mają dokąd 
wrócić. Naszym zadaniem 
w takich przypadkach jest 
jak najszybciej uregulo­
wać tzw. sytuację prawną 
i powierzyć dziecko rodzi­
nie zastępczej.

— Czy adopcje są zjawi­
skiem częstym?

— Tak, za sukces poczy­
tujemy sobie to, że w cią­
gu ostatnich lat przeka­
zaliśmy bardzo niewielu 
wychowanków do Domów 
Dziecka, podlegających re 
sortowi oświaty. Znaczy 
to, że wszystkie dzieci znaj 
dowaiy chętnych do ich 
adoptowania. W tej chwili 
dzieci z uregulowaną sy­
tuacją prawną, czyli ta­
kich, które z każdą chwilą 
mogą być przysposobione 
mamy 26. Jest W’śród 
nich 5-letni Wojtuś, tra­
fił do nas razem z młod­
szym rodzeństwem, ponie­
waż matka wszystkie je 
dosłownie katowała. Wie, 
że przyjdzie po niego in­
na, lepsza mama. Czeka 
na nią codziennie. Jest u- 
czuciowo i umysłowo bar­
dzo rozwinięty, przeżywa 
odejście każdego kolegi i 
koleżanki. Jest też 3-letni 
Paweł, którego matka się 
zrzekła.

— Podobno każde z tych 
dzieci cierpi na chorobę sie­
rocą...

— Sieroca choroba wy­
stępuje zawsze w przypad 
ku zerwania więzi uczu­
ciowej między dzieckiem 
a matką, choćby nawet 
matka nie była zbyt do­
bra. Matka zawsze zapew­
nia dziecku poczucie bez­
pieczeństwa, czego nie mo­

że mu zapewnić Dom Dziec 
ka, w którym obowiązuje 
system pracy zmianowej, 
a więc kto inny kładzie 
spać, kto inny jest przy 
budzeniu i jeszcze kto in­
ny karmi. Nawet jeżeli 
zawiążą się jakieś więzy 
uczuciowe, to zostają z cza 
sem zerwane, np. przenie­
sieniem do innej, starszej 
grupy. Nawet u niemow­
laków obserwuje się brak 
reakcji ożywienia, wywo­
ływanej zwykle przez po­
jawienie się matki. Pro­
test uzewnętrznia się bra­
kiem apetytu, większą po­
datnością na choroby.

— A dzieci starsze?

— Po okresie protestu 
następuje druga faza re­
gresu. W postaci zobojęt­
nienia, zwanej fazą _ roz­
paczy. Pozornie dziecko 
jest zdrowe, przybiera na 
wadze, ale następuje re­
gres psychiczny. Dotyczy 
on przede wszystkim kon­
taktów społecznych.

— Czy to objaw stały?
— Skądże. W środowi­

sku rodzinnym szybko to 
mija. Ale im głębiej dziec 
ko jest osierocone (a to 
skutek wielokrotnego zer­
wania kontaktu uczucio­
wego), tym lepsza powin­
na być rodzina przysposa­
biająca.

— Ludzie boją się dziedzi­
czenia i to często bywa powo­
dem, że rezygnują z płanu a- 
doptowania dziecka. Czy oba­
wy te są uzasadnione?

— Tam, gdzie wiemy, że 
rodzice naturalni cierpieli 
na choroby, które mogą 
być dziedziczne, dziecko 
nie jest przeznaczone do 
adopcji. A inne cechy? 
Wszyscy psycholodzy 
zgodnie twierdzą, że domi­
nujący wpływ na kształ­
towanie charakteru dziec­
ka, na jego inteligencję 
nawet, ma środowisko, w 
którym ono rośnie. Co cie­
kawsze — ale to jest już 
moje własne spostrzeżenie 
—- te przybrane dzieci u-

podobniają się cło nowych 
rodziców także fizycznie. 
Naśladują ich sposób cho­
dzenia, ich gesty.

— Czy każda rodzina, która 
wyrazi chęć przysposobienia 
dziecka, otrzymuje je?

— Nie. Na przykład 
ludziom, którzy przycho­
dzą z gotową „recep­
tą” na dziecko staramy się 
to wyperswadować. Wąt­
pliwe jest jednak, czy to 
dziecko, które wezmą, w 
bliższym zetknięciu będzie 
im się zgadzało z „recep­
tą”, jeśli nie — nastąpi 
rozczarowanie. Tego woli­
my uniknąć.

Odradzamy adopcję tak­
że i tym małżeństwom, 
które liczą, że dziecko sta­
nie się „lepikiem”, że za­
łagodzi występujące nie­
snaski. To nieprawda. Nie­
snasek może być jeszcze 
więcej, a dla dziecka to 
niewskazane.

Rodzina, która decyduje 
się na adopcję, w pełni 
musi zdawać sobie spra­
wę z tego, że czyni to dla 
zaspokojenia obustronnych 
potrzeb uczuciowych. Że 
to nie żaden akt filan­
tropii.

— A jak wyglądają formal­
ności związane z wzięciem 
dziecka?

— W chwili, kiedy już wie­
my, że dana rodzina może 
wziąć dziecko, Wojewódzki 
Ośrodek Matki i Dziecka 
podpisuje z nią umowę o 
przekazaniu dziecka w o- 
piekę. O tym, czy i kie­
dy będzie ono zaadoptowa­
ne, zadecyduje już sama 
zainteresowana rodzina.

— Kończąc, chciałabym 
w imieniu wszystkich lu­
dzi dobrej woli życzyć, że­
by Wojtuś, Pawełek i 
wszystkie inne dzieci zna­
lazły jak najprędzej swo­
je nowe mamy i żeby dzie 
ci z „sierocą dolą” było 
jak najmniej w Polsce i 
na całym świecie.

Rozmawiała:
W. WRZEŚNIEWSKA '

Dziesięciotysięczną legitymację 
partyjną wręczono na Plenum 

HÜ) PZPR Gdańsk - Śródmieście
Na wczorajszym plenar­

nym posiedzeniu Komite­
tu Dzielnicowego PZPR 
Gdańsk-Śródmieście, które 
było poświęcone omówie­
niu roli grup partyjnych

w realizacji zadań poli­
tyczno - gospodarczych w 
przedsiębiorstwach i insty 
tucjach, odbyła się uroczy­
stość wręczenia dziesięcio 
tysięcznej legitymacji par-

GDAŃSK, Opera, niecz. — 
Teatr Wielki, „Ulisses”, godz. 
19. SOPOT, Kameralny, niecz. 
GDYNIA, Muzyczny, „Figle 
szatana Gajana” (szkolne), g. 
12; „Żółta szlafmyca”* godz. 
19.15.

GDAŃSK „Leningrad”, „Al­
bum polski”, poi., od 14 l.j 
g. 10, 13, 16, 19. „Kameralne”, 
„Znicz olimpijski”, poi., od 
14 lat, godz. 15.30, 17.45,
20. — „Kosmos”, „Jak rozpę­
tałem II wojnę światową”* 
I ser., poi., od 14 1., g. 16, 
18, 20. „Drukarz”, „Benia­
min, czyli pamiętnik cnotli­
wego młodzieńca”, fr., od 18 
1., g. 17, 19. „Piast”, „Jak
rozpętałem II wojnę świato­
wą”, poi., od 14 1., II i III 
ser., g. 16, 19. „Motława” — 
„Człowiek z Hongkongu”, fr., 
od 14 L, g, 15.30, 18, 20.15, — 
„Gedania”, „Fantomas”, fr., 
od 14 1., g. 15.45, 18; „Star­
sza pani bez godności”, fr., 
od 16 1., g. 20. „Wrzos”, „Sza­
lony koń”, USA, od 11 1., g. 
16, 18; „Czekam w Monte Car 
lo”, pol„ od 11 1., godz. 20. 
„Żak”, „Rogopag”, wł., od 18 
L, g. 15.45, 18, 20.15.

WRZESZCZ „Znicz”, ;,Jak 
rozpętałem II wojnę świato­
wą”, II i III ser., poi., od 14 
1., g. 16, 19. „Bajka”, „Nie 
ma powrotu Johnny”, pol„ od 
16 1., g. 10, 12.30, 15, 17,30,
20. „Tramwajarz” „Winne­
tou i król nafty”, jug„ od 
14 1., g. 16; „Beniamin, czyli 
pamiętnik cnotliwego mło­
dzieńca”, fr., od 18 1., g. 18, 
20. „Zawisza”, „Orzeł”, poi., 
od 14 1„ g. 17, 19.15.

NOWY PORT „1 Maja”, 
„Westerplatte”, poi., od 11 1., 
g. 16; „Agent o dwóch twa­
rzach”, fr„ od 14 1 godz. 
18. 20.30. _ ------- . ..

OLIWA „Delfin”, „ Adolf”, 
fr., od 16 1„ g. 15.45, 18, 20.15.

SOPOT „Polonia”, „Tajem­
niczy mnich”, radź., od 14 1., 
g. 10.30, 12.30; „Szarża lek­
kiej brygady”, ang., od 16 1.* 
g. 14.45, 17.30, 20.15,

GDYNIA „Warszawa”, „Za­
wodowcy”, USA, od 14 1., g. 
10.30, 13, 15.30, 18, 20.30.
„Atlantic”, „Siedzący po pra­
wicy”’, wł„ od 18 1., g. 15.30, 
17.45, 20. „Goplana”, „Na tro­
pie sokoła”, NRD, od 14 1., 
g. 10, 12.30; „Mściciel z prze­
klętej góry”, jug., od 16 lat, 
godzina 16, 18, 20. „Neptun”,
„Przygody małej wydry”, 
USA, od 11 1., g. 16; „Lęk”, 
czes., od 16 1., g. 18, 20 „Ma­
rynarz”, „Kochać”, szwedz., 
od 18 1„ g. 17, 19. „Fala”,
„Z piekła do Teksasu”, USA, 
od 14 1., g. 15.45; „Cztery da­
my i as”, fr., od 18 1., g. 18,
20. „Promień”, „Trzej musz­
kieterowie”, I ser., fr., od 16,
1., g. 16, 18; „Wielki skok”, 
fr., od 16 1., g. 20. „Jagienka”, 
„Hatari”, USA, od 10 1., g.
17; „Samotny jeździec”, USA, 
od 16 1., g. 19.45. „Mewa”, 
-„Jarzębina czerwona”, poi., 
od 14 lat, godz. 19. „Iskra”, 
niecz.

RUMIA „Aurora”, „Miecz 
dla króla”, USA, od 7 1., g. 
18; „Poradnik żonatego męż­
czyzny”, USA, od 16 1., g. 20.

GDAŃSK — apt. nr 70, ul. 
Podwale Staromiejskie 89-90; 
WRZESZCZ — apt. nr 7, al. 
Grunwaldzka 83; OLIWA — 
apt. nr 17, ul. Kaprów 4; 
SOPOT — apt. nr 15; ul. W 
Boh. Monte Cassino 21; GDY­
NIA — apt. nr 14, ul. Świę­
tojańska 122.

STAŁE DYŻURY PEŁNIĄ — 
GDAŃSK — apteka nr 88, 
aleja Zwycięstwa 49; STO­
GI — apteka nr 60, ul. Ho­
ża 12; ORUNIA — apt. nr 
21, ul. Jedności Robotniczej 
111; ORŁOWO — apt. nr 20, 
ul. Bob. Stalingradu 66.

Ostry dyżur pełnią: III Kii-

9 tym warto wiedzieć
DZlS W TRÖJMIESCIE

W Domu Kolejarza w Gdy­
ni o godz. 18 prelekcję pt. 
„Polskie morze w polskiej me 
taforze” wygłosi red. naczel­
ny „Liter” Edgar Milewski.

W pracowni Geologii Bałty­
ku w Sopocie na posiedzeniu 
naukowym Oddziału Pol. Tow. 
Geologicznego o godz. 18 mgr 
Wł. Kroczka wygłosi referat 
nt. powiatowych dokumenta­
cji hydrologicznych dla woj. 
gdańskiego. O godz. 17 — ze­
branie zarządu oddziału.

W Nowym Porcie o godz. 
18 (w hotelu robotniczym) 
spotkanie z kpt. ż. w. Tadeu­
szem Drączkowskim.

W Klubie PTTK W Gdyni 
o godz. 18 — sejmik wodniac­
ki. W programie omówienie 
imprez na rok bieżący.

W lokalu klubu wodnego 
przy ul. Żabi Kruk w 
Gdańsku o godz. 18 zebranie 
sprawozdawczo-wyborcze Ko­
misji Turystyki Pieszej przy 
ZO PTTK.

W „Żaku” o godz. 19 spot­
kanie z z-cą red. naczelnego 
PAP Januszem Roszkowskim 
na temat: „Niemcy futuro­
logicznie”.

0 gdyńskich bibliotekarzach
Przez książki poznajemy świat

Dni Oświaty, Książki i 
Prasy szczególnie bogato 
obchodzone są przez biblio 
tekarzy i ich „klientów” ~ 
czytelników.

Gdyńska sieć bibliotek 
miejskich obejmuje 28 filii, 
w tym 8 dziecięcych, pro­
wadzących dwie formy

nika Chirurgiczna z III Klini­
ką Chorób Wewnętrznych.

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Wenerycznych w Gdań­
sku, ul. Długa 84/85 czynna 
całą dobę.

LOKALNE:
12.40 Po obu stronach Łaby, 

13.00 Tygodnik Wiejski, 13.25 
Porady Ägrochemu, 13.30 Gra 
Jean Guillon, 16.15 W portach 
i na morzach świata, 16.35 
Muzyka dalekich mórz, 17.00 
Przegląd aktualności Wybrze­
ża, 17.15 Sprawy do załatwie­
nia — kom. St. Goszczurnego. 
OGÖLN OPOLSKIE:

7.45 Informacje z Wyścigu 
Pokoju, 8.35 Melodie rozryw­
kowe, 9.00 Suity orkiestrowe 
Griega i Bizeta, 9.55 Koncert 
ork, mandol. Łódzkiej Rozgł. 
PR, 10.45 Z cyklu: Historycz­
ne recitale wielkich artystów 
— Recital Jubileuszowy Wł. 
Horowitza, 13.40 Jarmark w 
Soroczyńcach, 14.05 Wirtuoz! 
muzyki rozrywkowej, 15.00 
Koncert z nagrań chóru a ca- 
pella PR i TV, 15.20 Muzyka, 
15.30 Kompozytorzy — damom 
serca, 21.13 Wiersze J. A. Fra- 
sika, 21.23 Nastrojowe melo­
die, 22.30 Zielony karnawał — 
zapraszają orkiestry taneczna 
i piosenkarze.

PROGRAM III
17.30 „Prom” — ode. 9 pow. 

St. Goszczurnego, 17.40 Tu 
studio Gdańsk, 18.00 Ekspre­
sem przez świat, 18.05 „Pod 
Kurzą Stopką” — magazyn z 
Krakowa, 18.25 Z naszej taś­
moteki, 18.30 Instrumenty śpie­
wają, 20.05 Zamiast paragrafu. 
20.20 Muzyczne biuro podróży: 
Praga — Budapeszt — Sofia. 
21.15 Moja przygoda z archeo­
logią — opowiada prof, dr K 
Michałowski, 21.25 Piosenki z 
telekina, 21.50 Opera tygodnia 
Eugen Suchan — „Krutnia- 
wa”, 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Zespół „The Bea­
tles”, 221.15 Trzy kwadranse 
jazzu, ..---------- -.........

10.00 „Siedmiu starszych pa­
nów i dziewczyna” — film 
fab. prod, radź., reż. — Eu­
geniusz Karelow (wznowienie),
16.00 Dziennik TV, 16.15 XXIII 
Wyścig Pokojti, sprawozdanie 
z zakończenia 10 etapu na tra­
sie Poznań — Frankfurt (182 
km), (z Frankfurtu), 17.00 Dla 
młodych widzów; Aula — se­
sja siedemnasta. 17.30 „Pano­
rama”, mag. informacyjny (?. 
Gdańska), 17.45 Nie tylko dla 
pań, 18.10 Dialogi historyczne, 
18.40 Gramy o telewizor — te­
leturniej, 19.20 Dobranoc —■ 
„Opowieści znad morza” (ze 
Szczecina), 19.30 Dziennik TV.
20.00 „Poste restante” — pol­
ski film telewizyjny z cy­
klu: „Podziemny front”, 20.30 
„Kraj” — tygodnik społ.-poli- 
tyczny, 21.10 Teatr Telewizji: 
Janusz Wasylkowskl — „Upal­
ny dzień”, reż. Kazimierz Ła- 
stawiecki. scenografia — Elż­
bieta Chojak-Mysko, wyko­
nawcy: Zdzisław Krauze i Ste 
fan Kwiatkowski (z Gdańska).
22.00 Dziennik TV, 22.15 Kro­
nika Wyścigu Pokoju.

PROGRAM OŚWIATOWY
11.55 Dla szkól: kl. VII:

Wychowanie plastyczne — Bu­
dowle zabytkowe, 12.45 Dla 
szkół: kl. VIII — Zajęcia te­
chniczne — w instytucie nau­
kowo-badawczym (z Katowic), 
14.25 i 22.40 Politechnika TV; 
Rysunek techniczny — rok I 
— Przykłady zapisów kon­
strukcji układów maszyno­
wych i budowlanych. Wykład 
prowadzi Zespół Seminarium 
Nauki Konstrukcji pod kie­
runkiem prof. Janusza Die- 
trycha (z Katowic), 15.00 i 
23.15 Politechnika TV; Rysu­
nek techniczny — rok I — 
Operacyjność rysunków tech­
nicznych ze względu na do­
skonalenie konstrukcji. Wy­
kład prowadzi Zespół Semina­
rium Nauki Konstrukcji pod 
kier. prof. Janusza Dietryeha 
(Katowice).

działania prze* wypoży­
czalnie książek i czytelnie.

Dni Oświaty stwarzają 
okazję wyjścia naprzeciw 
potencjalnym czytelnikom, 
a także okazję do zapre­
zentowania swych możli­
wości w zakresie popula­
ryzacji książki, W gdyń­
skich bibliotekach organi­
zowane są interesujące wy 
stawy (np w filii nr 6, w 
Cisowej, poświęcona współ 
czesnemu reportażowi, bę­
dącemu wyrazem prze­
mian społecznych w na­
szym kraju), spotkania z 
pisarzami i działaczami 
kultury.

Wiadomo, że szczególnie 
ważna jest popularyzacja 
czytelnictwa książek wśród 
dzieci i młodzieży. W tym 
zakresie biblioteki gdyń­
skie osiągają duże sukcesy.

Oto organizuje sie wy­
cieczki szkolne do biblio­
tek, co często stanowi 
pierwsze zetknięcie ucz­
niów z biblioteką publicz­
ną.

Do najbardziej aktyw­
nych, poszukujących no­
wych form pracy z dzieć­
mi należa w Gdyni dwie 
filie: nr 10 przy ul. Szen­
walda i nr Is* przy ul. 
Czołgistów.' Kierowniczki 
•obu bibliotek zostały na­
grodzone za osiągnięcia, 
w dniu 11 maja podczas 
uroczystych, wojewódzkich 
obchodów Dnia Działacza 
Kultury w Rumi.

W programie na maj. 
poza wymienionymi już 
stałymi ekspozycjami (cent 
ralna znajduje się przy 
skwerze Kościuszki, w lo­
kalu Biblioteki Publicznej) 
i spotkaniami z zaproszo­
nymi pisarzami, odbędzie 
się: dziś snotkawe przed­
stawicieli Kół Przyjaciół 
Bibliotek z dyrekeią sieci 
gdyńskiej oraz 27 mata 
uroczystość zakończenia 
Dni, w której wezmą u- 
dział przedstawiciele biblio 
tek gdyńskich i sopockich. 
^ ' J. G.

tyjnej. Legitymację z nu-^ 
merem 9999 otrzymał star­
szy asystent Państwowej 
Wyższej Szkoły Muzycznej 
w Gdańsku Maciej Szy­
mański, legitymację dzie- 
sięciotysięczną otrzymała 
Barbara Zander — radio­
mechanik z zakładów „U- 
nimor”, a legitymację z nu 
merem 10001 otrzymała 
lekarz pediatra Franci­
szka Łukasik. Ponadto 
wręczono 7 sztuk dalszych 
legitymacji partyjnych. 
Wszystkie legitymacje wrę 
czył sekretarz KW PZPR 
Zenon Jundziłł.

Na zdjęciu: sekretarz KW 
PZPR Zenon Jundziłł wręcza 
legitymację z numerem 10 000 
Barbarze Zander. Z lewej 
Maciej Szymański, a z prawej 
Franciszka Łukasik.

Fot. Wł. Nieżywiński

i------©-T-

ArtyścI
Opery Bałtyckiej
w Łodzi

Na II Łódzkie Spotkania Ba 
letowe wyjechał zespół baletu 
i orkiestra Państwowej Opery 
i Filharmonii Bałtyckiej. W[ 
sobotę 23 bm. zaprezentują 
festiwalowej publiczności, cie­
szący się na Wybrzeżu ogrom 
nym powodzeniem wieczór 
baletów Gershwina i Straussa 
„Błękitna Rapsodia”, „Ame­
rykanin w Paryżu”, „Pierw­
szy walc”. Spektakle w ukła­
dzie choreograficznym Zyg­
munta Kamińskiego prowa­
dzić będzie Zbigniew Bruna.

W następną sobotę 30 maja 
tancerze POiFB przedstawią 
w Łodzi premierę specjalnie 
przygotowaną na tegoroczny 
festiwal. „Marmur i glina”, 
to cykl miniatur baletowych 
do muzyki współczesnych 
kompozytorów polskich, do 
których libretta opracowali 
Janina Jarzynówna-Sobczak i 
Mirosław Stecewicz. Reżyseria 
i choreografia Janina Jarzy- 
nówna - Sobczak, współpraca 
Janusz Wojciechowski.

Gdańskim artystom, którzy 
inaugurują i zamykają ogól­
nopolski przegląd dorobku 
scen baletowych życzymy fe­
stiwalowego sukcesu.

(aż)

ZSP przyszłym 
studentom

Podobnie, jak w latach 
ubiegłych, Rada Uczelnia­
na ZSP przy WSE w So­
pocie organizuje kurs przy 
gotowawczy dla kandyda­
tów na studia. Kurs ten 
będzie organizowany dla 
kandydatów na wydziały: 
Transportu (dawniej Mor­
ski), Produkcji (dawniej 
Przemysłu) oraz Prawa i 
Administracji Uniwersyte­
tu Gdańskiego. Zakres 
kursu, który trwać będzie 
od 15 Uo 30 czerwca br. 
obejmuje: repetytorium z 
matematyki, historii lub 
geografii (na wydziały 
ekonomiczne) oraz z histo­
rii i geografii (na Wydział 
Prawa i Administracji). 
Przewidziane są również 
konsultacje z języków ob­
cych.

Organizatorzy zapewnia­
ją zamiejscowym zakwate 
rowanie i wyżywienie. Ze 
względu na ograniczoną 
ilość miejsc, zgłoszenia 
przyjmowane będą tylko 
do 1 czerwca, pod adre­
sem: RU ZSP przy WSE, 
Sopot, ul. 1 Maja 12.


